DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Rok XII. | 


ŁODŹ, SOBOTA 2 LISTOPADA 1929 R. 


w gmachu sejmowym 
DJAL O G D WÒ CH „marszałków 
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atyczne 


O SZABLACH, REWOLWERACH i o tem 


JAK SIĘ NALEZY zachowy 
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wać BOŻE 


informacje Kkancelarji sejmowej, oraz 


(Własna służba informacyjna „Głosu Polskiego”) 


W dniu wczorajszym do drw 
karni wydawnictwa dziennika 
„Głos Polski*, Piotrkowska 86 


koło godz. 3 min. 30 nad ra- 
nem zjawiła się policja i, usta- 
wiwszy posterunek przy ma- 
szynie rotacyjnej, oraz obsa- 
dziwszy wszystkie drzwi wyj 
Ściowe, zakazała drukowania 
pisma dopóki nie nadejdzie 
zwrot przesłanyc- do Wydzia- 
łu Prasowego przy Starostwie 
Grodzkiem egzemplarzy obo- 
wiązkowych. Egzemplarze te 
zostały wysłane, jak zwykle, 
koło godziny 4-ej nad ranem. 
dopiero koło godziny 7-mej nå 
deszła odpowiedź Wydziału 
Prasowego 
Grodzkiem, usuwająca tytuł, 
oraz niektóre ustępy wiadomo- 
ści, zamieszczonych na pierw- 
szej stronie pisma, a odnoszą- 
cych się do wczorajszych wy- 
padków przy otwarciu zwy* 
czajnej sesji sejmowej. Z tego 
powodu „GłosPolski* ukazał 
się: z kołosalnem opóźnieniem. 
Każda godzina opóźnienia przy 
nosi, jak wiadomo, dziennikowi 
niesłychane i niczem nie dają- 
ce się powetować straty. 


DEPESZA DO MINISTRA 


SPRAW WEWNĘTRZNYCH | 


Ażeby usunąć ten anormalny 


przy Starostwie | 


GG SKŁADKOWSKI, | niedopuszczalne do rozpowsze- | 


MINISTER 
Warszawa. 


Wobec utrudnień władz miej 
jscowych narażających na stra” 
ty wydawnictwo proszę wy- 
dać zarządzenie umożliwiające 


normalne wychodzenie pisma. 
MARCELI SACHS, 


redaktor wydawca „Głosu 
Polskiego", 


Łódź, dn. 1 listopada 1929 r. 


4 


A 


APEL DO PANA WOJEWO- 
DY WŁADYSŁAWA JA- 


SZCZOŁTA 
Pozatem, znając lojalność i 
sympatyczny stosunek pana 


„Wojewody Jaszczołta do pra- 
sy, jako czynnika, nietylko in- 
formacyjnego, ale przedewszy- 
stkiem czynnika opinii publicz- 
nej, jednocześnie z depeszą do 
pana ministra spraw wewnętrz 
nych wydawnictwo nasze wy- 
stosowało do pana Wojewody 
apel poniższy: 


Do 
Pana Wojewody Łódzkiego 
Władysława Jaszczołta 
w miejscu. 


Niniejszym pozwałam zwró- 
cić się do Pana Wojewody z 


chnianią w druku, bowiem bar” | 


generała-min. Sławoj-Składkowskiego 


Mamy nadzieję, że.w tych]|mawiał p. minister Matuszew= 


ważkich dla Społeczeństwa, 


ski, że mowa jego znaduje się 


! dzo częste są wypadki, że to,! Narodu i Państwa chwilach już w PAT, że o godz. 4 zjawi 


co w Warszawie, Krakowie, | władze nasze uczynią wszyst- | się cały rząd. Odbywały; się w. 


Lwowie, Wilnie ; innych mia” | 
stach nie napotyka na żaden 
sprzeciw, w Łodzi San 
przedmiot konfiskat į zajęcia 
druku, zechce łaskawie Pan 
Wojewoda wglądnąć w tą spra 
wę i rzeczy te uregulować, Do| 
Wydziału Prasowego  przy| 
Starostwie Grodzkiem w Łodzi 
posyła się egzemplarze obowią 
zkowe © godz. 4-ej rano, a cza- 
sem ij wcześniej, by dopiero 0 
godz, 6 į pół dowiedzieć się, 
jakie ustępy rzeczy, zamiesz- 
czonych w piśmie, ulegając za- 
jęciu, Naraża to wydawnictwo 
na niepowetowane straty, któ” 
rych tak łatwo możnaby było 
uniknąć, gdyby Wydział Praso 
wy przy Starostwie Grodz- 
kiem urzędował permamentnie 
i godziny swego urzędowania 
zastosował do warunków, w 
jakich ukazują się dzienniki. 
Zwracam się z apełem niniej- 
Szym do Pana Wojewody 

przekonaniu, że Pan Wojewo- 
da, tak życzłiwię zawsze uspo- | 
sobiony dla prasy, oraz pojmu- | 
jąc znaczenie jej, jako wyra- | 
ziciela opinii publicznej, zechce | 
przedsięwziąć środki, 


tastyczniejsze pogłoski. 
celem | 


ko, aby, przez usunięcie niepo- | międzyczasie 


normalne posie- 


trzebnych utrudnień biurokra-$dzeniaą klubów, ostatnie przygo 


tycznych, nie wywoływać nie 
potrzebnego fermentu i stanu 
niepokoju, jaki zawsze wywo” 
łać muszą zbyt ciężkie, względ 
nie źle stosowane represje wo- 


bec prasy: 
* 


Wobec zmian, dokonywa- 
nych w nocy na stacji telefo- 
nicznej (zamiana normalnego 
łączenia na automaty) wczoraj 
przez całą noc telefony były 
nieczynne. Dlatego też pisma 
łódzkie były w stanie podać 
niekompletny przebieg wypad- 
ków w dniu Onegdajiszym w 
sejmie. Będąc w posiadaniu 
uzupełnionego materjału infor- 
macyjnego usiłujemy w nume- 
rze dzisiejszym przedstawić 
bezstronnię całkowity przebieg 
dnia wczorajszego w parlamen 
cie naszym. 


+ + 


PIERWSZE POGŁOSKI. 

Dzień - sobotni w Sejmie 
rozpoczął się odrazu pod zna- 
kiem zapytania. Krążyły najfan 
Opo- 
wiadano sobie, że nie dojdzie 


towania do pierwszej sesji sej- 
mowej. : 
W ciągu całego dnia setki łu 
dzi oblegały kancelarję sejmo- 
wą, prosząc o bilety wejścia- 


PRZYBYCIE MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO, OFICERO- 
WIE W WESTIBULU, 


O. godz. 3 m. 20 zaroiła się 
ul. Wiejska oficerami, przedsta ' 
wicielami - władz policyjnych, 
umundurowanych ji niemundu- 
rowanych. O godz. 3 m. 40 
przybywały kolejno samocho- 
dy. poszczególnych ministrów. 
O godz. 4 min. 45 do gmachu 
Sejmu wkroczyli grupami ofi- 
cerowie i utworzyli oddział w 
ubraniach służbowych i nie 
zważając na sprzeciwy straży 
marszałkowskiej, zajęli westi- 
bul Sejmu. W pięć minut póź- 
niej przybył do gmachu Sejmu 
w otoczeniu adjutanta płk. 
Becka oraz gen. Zarzyckiego 
marszałek Piłsudski. * Minister 
spraw wojskowych nie prze- 
szedł jednak przez szpaler i 
bokiem udał się do pokoju dla 


ułatwienia ciężkiej pracy wy”. go posiedzenia sejmowego, na- | ministrów. Jednakże „szpaler u- 
dawnictwom pism, |stępnie  komunikowano, "M LYS na spotkanie marszał 
rząd wprawdzie przyjdzie, leczj ka Piłsudskiego odwrócił się 
tnie będzie przemawiał, wresz-į w stronę marszałka Piłsudskie 


stan rzeczy redaktor naczelny uprzejmą prośbą © unormowa- 
nie stosunku władz nadzor- 
czych do prasy. Wobec tego, 
że trudno jest przewidzieć co 
Wydział Prasowy Starostwa 
Grodzkiego w Łodzi uzna 7a 


„Głosu Polskiego“ wystosował | 
do pana ministra spraw we-| 
wnętrzmych depeszę następu- | 
iącej zreści: i 


MARCELI SACHS 


i Ą ai r s 
Redaktor - wydawca „Głosu | cje w ostatniej chwili o godz. 3!go i oddał mu honory; wojsko” 
Polskiego“. 


‘doszła wieść, że będzie prze-' we. 


Str. 2 
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INTERWENCJA SŁUŻBY 
MARSZAŁKOWSKIEJ. 


Na sali sejmowej zdenerwo- 
wanie. Wszyscy, nie znając je- 
szcze sytuacji, oczekują zwoła 
nia posiedzenia. Straż marszał 
kowska melduje kancelarji sej- 
mowej o wkroczeniu oficerów 
do westibulu. Dyrektor biura 
sejmowego po porozumieniu 
się z marszałkiem Sejmu doma 
ga się od oficerów opuszczę- 
nia westibulu. Interwencja dy- 
rektora nie odnosi skutku. 


KOMUNIKAT URZĘDOWY 
KANCELARJI SEJMU. 


W dniu 31 października r. b. 
zostało na podstawie zarządze 
nia Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 24-go paź- 
dziernika b. r. zwołane na g-4 
po poł. posiedzeniu Sejmu, na 
którego pierwszym punkcie po 
rządku dziennego było: Pierw 
sze Czytanie preliminarza bud- 
żetowego na rok 1930/31. 

Około godz. 4 po poł, "tsas 


i> HE PN do przedsion- za 


ka gmachu Sejmu około stu u- 
zbrojonych oficerów Wojsk 
Polskich, którzy odsunęli straż 
marszałkowską, niedopuszcza- 
jącą do wejścia osób bez legi- 
tymacji. 


PIERWSZA INTERWENCJA 


Dramatyczne 


I 


E a 


ba dyrektora kancelarji pozo- 


| stała bez skutku. 


PRZEWODNICZĄCY KLU- 
BÓW. 


O godz. 4 min. 20 zwołał 
marszałek Sejmu przewodni- 
czących wszystkich klubów, 
Którzy zjawili się w jego gabi- 
necie i zgodzili się, że meu =w 
hesu | rman posiedze- 
nia nie należy otwierać. 

O godz. 5 wysłał marszałek 
Sejmu następujące pismo do p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej: 

Warszawa, 31 października. 


Panie Prezydencie 
Rzeczypospolitej, 

Zarządzenie Pana Prezyden- 
ta Rzc >4 
października b. r. kontrasygno 
wane przez P. premjera dr. Ka 
zimierza Świtalskiego (L. Prez 
R. M. 14882) o zwołaniu sesji 
Seimu nie mogę wykonać, po- 
nieważ o godz 4 por poludniu 
R W LSA ih e 


3z 4 


— 


SA 2 s 


= Jiuga 


assa oN 
swat oficerów W. P., któ 
rzy na moje żądanie opuszcze- 
nia gmachu Sejmu odpowiada- 
ją odmownie į pozostają w po- 
bliżu sali posiedzeń izby posel- 
skiej (—) Daszyński, Marsza- 
tek Sejmu". 


U GEN. MINISTRA SKŁAD- ;OFICJALNIE I OFICJALNIE. 


KOWSKIEGO. 


O godz, 5 min.-15 zgłosił się 


O godz. 4 min. 5 marszałek |w gabinecie p. marszałka Se 


Sejmu poprosił do siebie pana 
ministra spraw wewnętrznych 
gen., Sławoja - Składkowskie- 
go któremu oświadczył, że 
zgromadzeni w przedsionku o- 
ficerowie zlekceważyli wezwa 
nie organów marszałka, aby 


gmach Sejmu opuścili; i pozo 


stają nadal w Sejmie. Wobec 


tego oświadczył panu ministro- 


wi, że dopóki au" mów, 
gmachu nie opuszczą — posie- 
dzenia nie otworzy. Generał 
Składkowski w odpowiedzi 0- 
świadczył, że oficerowie byli 
podrażnieni słowami służby, 
która wzbraniając im wstępu, 
kilku z nich obraziła. Marsza- 
lek Daszyński wobec tego o- 
świadczył, że obrażonym przy 
sługuje droga służbowa. Jeżeli 
kilku z tych panów było wzbu- 
rzonych — wzburzenie ich już 
minęło i dlatego prosił p. gene- 
rała, aby im oświadczył, że de 
monstracji zbrojnej w Sejmie 
nie zniesie i posiedzenią nie 
otworzy, O godz. 4 min. 12 za”: 
" meldował dyrektor kancelarji 
Sejmu p. Marszałkowi, że ofi- 
cerowie chcą utworzyć szpaler 
dla marszałka Piłsudskiego, 
który już wówczas znajdował 
się wewnątrz gmachu w sali, 
przeznaczonej dla pp. minist- 
rów, jako zastępca premiera 
dr. K. Świtalskiego. 

Marszałek Sejmu polecił po- 
nownie dyrektorowi kancelarji 
aby poprosił oficerów o opu- 
szczenie gmachu Sejmu. Proś- 


WR ZOEE PRZEZ ZET DRY YTY RZE A ARK 7 NOE. tatr PR 8 


RE EET 


| 


mu, marszałek Piłsudski wraz 
z gen.,Składkowskim i pułkow 
nikiem Beckiem i zażądał ot- 


'warcia posiedzenia — zzrs<"qa 


JET TEW-T=TmŻYy SOG a 
„=~“, zapytując, skąd wie 
marszałek, że oficerowie są u- 
zbrojeni i t- p. 

Marszałek Sejmu odpowie- 
dział na to, że p. marszałek Pił 
sudski jest tylko gościem i na 
jego obrazy, jako gospodarz 
nie może odpowiadać obraże- 
niami, 

Marszałek Piłsudski: „Ja je- 
stem tu oficjalnie”. 

' Marszałek Daszyński: 
także jestem tu oficjalnie“, 

Marszałek Piłsudski zapytał 


„Ja 


sceny w g 


-dnia celem 


i 
f 
6 
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Głos Polski 


dwukrotnie: „Czy to pańskie 
ostatnie słowo?" 

Marszałek Daszyński odpo” 
wiedział dwukrotnie: „Tak 
jest! SR szem | =w= 
=; nie otworzę posiedzenia”. 

O godz. 6 min. 15 otrzymał 
p. marszałek Sejmu następują- 
ce pismo P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej: 

Warszawa, 31 października: 


Panie Marszałku Sejmu! 

W odpowiedzi na pismo Pa- 
na Marszałka donoszę, że w 
tej chwili znajduje się u mnie 
p. Marszałek Piłsudski, który 
jako zastępujący dziś chorego 
premiera złożył mi relację © 
stanie w Sejmie, która to rela- 
cja jest sprzeczna z Pańską re- 
lacją. Wobec tego nie jestem 
w stanie bez, z jednej strony 
Premiera, a z drugiej strony 
bez obecności razem u mnie 
Pana į Pana Marszałka Piłsud 
skiego zająć iakiekolwiek sta- 
nowisko. Proponuję zatem Pa- 
nu Marszałkowi odłożyć posie 
dzenie dzisiejsze do innego 
wyjaśnienia spra- 
wy jak wyżej. 

(—) 1. Mościcki, 


O godz. 6 min. 30 zaprosił 
matszałek Sejmu po raz drugi 
przewodniczących klubów i o- 
Świądczył, że ma zamiar posie 
dzenia nie otwierać i zawiado- 
mi posłów pisemnie, że z 5>- 
TĒ AZORY TL OSR 
== Wn 40% — posiedzenie 
odracza a o terminie następ” 
mego pp. posłów zawiadomi: 

Poczem 0 godz. 8 rozdano 
posłom następujące zawiado- 
mienie: 

Do wszystkich Panów Posłów. 

Z powodu zajęcia mea 
frontowej sieni wejściowej i 
poczekalni " $machu Sejmu 
przez z oficerów 
W. P. w liczbie około stu kilku 
dziesięciu, którzy na dwukrot- 
ne wezwanie urzędowe orga-; 
nów Marszałką Sejinu gmachu 
sejmowego nie opuszczają. o-| 
świądczam. że RE | 
=, posiedzenie dzi | 
siejsze odwołuję. i 

O terminie następnego _ pô- 


Z mad, 


meat UC inz 


== 


=r 


i „PL 


achu sejmo 


J 
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siedzenią zostaną pp. Posłowie 
zawiadomieni. 


Warszawą, 31 października. 
Marszałek Sejmu 


(—) L Daszyński, 


OFICEROWIE OPUŚCILI 
SEJM, 

O godz. 8.20 wiecz. oficero- 
wie opuścili przedsionek gma- 
chu Sejmu. ž 

O godz. 8.30 sekretarz mar- 
szałką Daszyńskiego wyjechał 
na Zamek z pismem do p. Pre- 
zydenta, w którem p. marsza- 
łek Daszyński zawiadamia © 
odwołaniu posiedzenia. 


ROZMOWA MARSZAŁKÓW. 

Klubowi Bloku Bezpartyjne- 
Zo p. minitser spraw wewnętrz 
nych Składkowski zakomuniko 
wał za pośrednictwem jednego 
z posłów co następuje: 

Rozmowę swoją z marszał- 
kiem Daszyńskim marszałek 
Piłsudski zamierzał zachować 
w pouiności. Wobec tego jed- 
nak, żę rozeszły się wiadomo- 
ści o przebiegu rozmowy, po- 
chodzące jakoby od p. marsz. 
seimowegg minister Składkow- 
ski stwierdza, że przebieg roz- 
mowy był następujący: 

Gdy do p. marsz, Daszyńskie 
go wszedł marsz, Piłsudski w 
towarzystwie ministra Skład- 
kowskiego į pułk „Becka, p. Da 
szyński zażądał, aby pp. Skład 
kowski i Beck wyszli z pokoju 
ewentualnie aby poczekał; w 
przedpokoju Marsz. Piłsudski 
oświadczył na to, że chce, aby 
obaj panowie zostali, a to dla- 
tego, aby stową rozmowy nie 
zostały przekręcone w później 
szych relacjach. 


DJALOG. 

Marszałek Piłsudski -zapytał 
następnie: „Kiedy pan ma za- 
miar otworzyć posiedzenie Sej 
mu ? 

M. Daszyński: „Nie bede o- 
twierał Sejmu, bo = su tew 
M WAD =Hą rez". 

Marsz. Piłsudski: „Co to ma 
znaczyć — „cza ===<—u7* 

M. Daszyński: „Oficerowie 


Dla tych, którzy bezpośrednio 


w administracji pisma naszeyo 


„GŁOS POLSKI“ 
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wpłacą prenumeratę za m. listopad 


bezpłatne premje 


KSA LKA, TEATR, KINO, 


Od soboty, 


2 listopada, 


do wtorku 5 Hstopada włącznie 


Administracja otwarta od godziny -aj do 20-tej 
iOS PIOTRKOWSKA [06 
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Wo a r Ala l WY 
ty. Nie będę otwierał posiedze 
nia ssd grań, Surasta R 
mam, 

Marśz, Piłsudski; „Co to zna 
czy wią wy waación i 
M/GLMA 2" 

t Wtedy p. Daszyński powtó” 
łrzył treść listu, wysłanego do 
Prezydentą Rzeczypospolitej. 

Marsz, Piłsudski: „Niką . © 
jicerów, wchodzących do hollu 
nie zatrzymywał przy wejściu. 
Natomiast gdy weszli, pewne 
osoby cywilne nałegały, aby 
opuściłi gmach Sejmu. Oficero- 
wie uczułi się tem obrażeni'* 

Marsz. Daszyński: „To jest 
jednak siła zbrojna, uzbrojona 
w pistolety i szable. Meldowali 
mi to urzednicy“, 

Marsz, Piłsudski: 
wie nie są uzbrojeni”. 


„ZACHOWYWAĆ SIĘ, 
NALEŻY". 

Rozmowa w tym tonie toczy 
ła się dalej. W pewnym mo- 
mencie p. Daszyński uczuł się 
urażony tonem marszałka Pol- 
ski i oświadczył, że „nie reagu 
lie tylko ze względu, że marsza 
jłek jest jego gościem*. 

Marsz.Piłsudski: „Nie jestem 
pańskim gościem, Jestem za” 
stępcą prezesa rady ministrów 
Rzeczypospolitej Polski i peł- 
nię w tej chwili urzędowanie. 
Proszę się zachowywać jak 
należy“ 

Gdy następnie p- Daszyński 
parokrotnie wspominał g sile 
zbrojnej, znajdującej się w © 
brębie gmachu, marsz. Piłsud- 
ski trzykrotnie zapytywał Pp. 
Daszyńskiego, czy w dalszym 
ciągu uważa, że oficerowie nie 
uzbrojeni, znajdujący się w hol 
lu gmachu sejmowego są siłą 
zbrojną? 

Gdy p. Daszyński trzykrot: 
nie powtórzył „Tak“ Marsz. 
Piłsudski bez słowa wstał į W 
towarzystwie min, Składkow* 
skiego i pułk, Becka wyszedł. 
Po krótkiej rozmowie z min. 
Prystorem, udał się marsz. Pit- 
siudski na Zamek. Do samocho- 
du odprowadzali Marszałka 
Polski ministrowie Składkow” 
ski, Car i Matuszewski. 


KONFISKATY 
W Łodzi skonfiskowano 
„Głos Polski“. W Warsza- 
wie: „Robotnika“, „Gaze- 
tę Warszawską” „Placówkę” 
„M pi Narodową“, odezwe 
aP PS 


WYJAZD P. PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ 


Pan Prezydent Rzplitej 
wyjechał wczoraj rano samo- 
chodem do Spały, gdzie 
spędzi dzień Wszystkich 
owiętych i Zaduszki. 

W niedzielę rano pan. 
Prezydent wyjedzie samo- 
chodem ze Spały do Kielc 
na uroczystość odsłonięcia 
|pomnika Niepodległości. 


4% 


„Oficero- 
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jedyne codzienne 
pismo ilustrowane 
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OSTATNIEJ 
CHWILI 


BRATYSŁAWA. — 


Został stracony przez po- 
wik Bognar, zasądzony 


morderstwo, 

Bognar, poszedł na 
śmierć z papierosem w 
ustach i oświadczył, że 
woli: być powieszony, 
niż siedzieć dalej w wię- 
zieniu. Ostatnie jego 
słowa zwrócone do ka- 
ła były: „Zrób prędko 
co masz zrobić“, 


nvm procesie członka 
misji ltewskiej w Mo- 
skwie, Berty Asmann, 
skazani zostali na karę 
śmierci Kleiner t Daitsch. 
W nocy z 29 na 30 paź- 
dziernika wymienieni zo- 
stali rozstrzelani. Prośba 
o ułaskawienie, poparta 
przez poselstwo lotew- 
skie, nie odniosła skutku. 


ATENY. Saloniki 
nawiedził silny orkan, 
po którym nastąpiło o- 
berwanie chmury. Na 
lotnisku zawaliły się da- 
chy trzech hal, uszka- 
dżając dwadzieścia sa- 
molotów, Ogólna szko- 
da na lotnisku wynosi 
dwadzieścia miljonów 


[W wj z zy W w wg ww w wy w yy ry yz w wys ydy yw aT 


drachm (dwa miljony 
złotych). 
= PARYŻ. „Petit Pa- 


risien“ donosi z Algieru: 
Podczas zderzenia się 
dwóch samochodów na 
drodze Arba-Sakamudi, 
dziewięć osób (przeważ- 
nie tubylców) zostało za- 
bitych, 15 ciężko ran- 
nych. 


PARYŻ. „New York 
Herald* donosi, że w 
miejscowości Houstan 
(Texas) szalał tornado, 
który zniszczył 8 domów. 
Wiele osób odniosło ra- 
ny. Straty materjalne są 
bardzo znaczne. 


LWOW, W dniu 
wczorajszym w związku 
z rocznicą zamachu na 
Lwów, w katedrze św. 
Jura odbyło się o godz. 
17-ej póltoragodzinne na- 
bożeństwo za poległych 
w walkach  listopado- 
wych, lIncydentów pod- 
czas nabożeństwa nie 
było. Natomiast posło- 
wie Cham i Walnickij 
zwołali nielegalny wiec, 
na którym podczas roz- 
pędzania tłumu poturbo- 
wano 20 osób i 18 aresz- 
towano, przekazując sę- 
dziemu śledczemu. 


ROTTERDAM— 
W dalszym ciągu me- 
czu o mistrzostwo świa- 
ta w grze szachowej, 
rozgrywanego między 
Bogoljubowem a Aljechu- 
nem, 20-tą partję (hisz- | 
pańską) przerwano po 
41 posunięciach, przy 
mniejwięcej jednakower: 
położeniu obu przeciw 
ników. 
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MOSKWA. W głoś-i 


Głos Polski 
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Presja agrarjuszy na Hindenburga 
przeciw traktatowi handlowemu z Polską 


wrażeniem przesadnie optymi- 
stycznych doniesień o postę- 
pach polsko - niemieckich roko- 


| 
| 


wań handlowych, koła nacjonali jtysta Hugenberg. 


styczne, odrzucające wszelką 


Hermes i Schiele jako przy=ł kowaniach 


na śmierć za podwójne! BERLIN, 1.11. (Tel. wł.) Pod$wań handlowych ar. E TS traktatu z Polską. 
przywódca Landsbundu, b. mi-; 
nister rolnictwa Schiele į rzecz |stracyjne ustąpienie dyr. Hipp- 
nik ciężkiego przemysłu haka-jla z Królewca, ze stanowiska 


rolniczego rzeczoznawcy w ró- 
polsko - niemiec- 


myśl o pokoju gospodarczym zj wódcy t. zw. „zielonego fron-| kich. 
Polską, przystąpiły do szeroko ltu“ naczelnej organizacji rolni- 


zakrojonej akcji 
traktatu z Polska . 

Na czele tej 
kampanji dywersyjnej stanęli: 


skandalicznaj |denta Hindenburga, informują 


specjalnej delegacii do prezy- 


` 


w 


go o niebezpieczeństwach, sro- 


Zarazem cężki przemysł gór 


udaremniemia |ctwa niemieckiego udali się w jnośląski, który od początku i- 


idzie ręka w rękę z agrarjusza” 
imi, zmobilizował przeciw trak 
ltatowi magistraty Bytomia, (Ii 


osławiony sabotażysta roko-iżących rolnictwu w razie za-Qwic i Zabrza oraz szeregu gmi 


Jednodniowy strajk górników 
przyłączą się do niego i metalowcy 


Jest to strajk demonstracyjny 


KATOWICE, 1.11. (Tel. wł.); 

Wczorai odbyły się w Kato- | 
wicach w inspekioracie pracy 
układy. między brzedstawicie- 
lami robotników przemysłu 
górniczego, a przedsiębiorcami 
w sprawie umowy ramowej, 
która nie została objeta orzecze 
czeniem komisji arbitrażowej, 
dotvczącem. iak wiadomo. je- 
dynie kwestii podwyżki zarob- 
ków. 

W toku pertraktacyj załatwio 
no najważniejszy punkt odno- 
śnie zmiany na stanowisku prze! 
wodniczacego komisji fachowej| 
która załatwia gros sporów j 
między robotnikami a przemy- 
słowcami. Komisia ta składa się 
z równej liczbv przedstawicieli 
robotników i przemysłowców. | 
Przewodniczył jei dotychczas | 
przedstawiciel pracodawców. | 
Obecnie ustalono, że przewod-| 
niczyć będzie każdorazowo o 
soba z poza groma zaintereso-i 
wanych, dająca gwarancię ob- 
jektywności, | 

Załatwienie dalszych punk- 
tów. dotyczących sprawy depu 
tatów węgla dla żywicieli ro- 
dzjn i wytycznych dla rad zało 
gowych, odroczono do następ- 
nego posiedzenia. które zosta=, 
ło wyznaczone na środę 6 listo- 
pada. Odnośnie czasu trwania 
umowy ramowej, ujmującej O- 
gólne warunki czasu pracy w 
górnictwie, który przemysłow 
cv proponowali na dwa lata, 
przedstawiciele robotników nie 
poczynili żadnych zastrzeżeń. 


| 


W sprawie zarobkowej odbe- 
da się w niedziele dwa kongre- 
sy. a to zwiazków górniczych 
należących do zespołu Pracy i 
Centralnego Zwiazku Górni- 
ków. Na kongresach tych ma 
być proklamowamy na dzień 6 
listopada. narazie 24-xodzinny 


strejk protestacyjny. do które- 
go przyłączą się. w myśl u- 
chwał, metałowcy. a dopiero w 
wypadku, gdyby strejk ten nie 
dał pożądanych rezultatów. na 
nastepnie specialnie zwołanym 
wspólnie kongresie zostanie 07 
głoszony streik bezterminowy. 


| 


Po dramatycznej rozmowie marszałków 


Na ilustracji naszej widzimy marsz. Piłsudskiego w mo- 


mencie gdy opuszcza gmach sejmu po znanej 


rozmowie 


z marsz. Daszyńskim 


[Niezwykły wybryk giełdy w Brukseli 


Zarząd giełdy skreślił notowania papierów polskich 


BRUKSELA, 1.11. (Tel. wł.)pście do posła polskiezo w Bruk: giełda brukselska nie będzie no 
Zarząd giełdy w Brukseil no- seli pisze. że pretensje wierzy-j tować żadnych papierów poł- 


stanowił skreślić 
wszystkich papierów polskich. 
Postanowienie to ma na celu 
poprzeć starania komitetu wie | 
rzycielh b. kolej warszawsko-| 


wiedeńskiej. Zarząd giełdy w li lei warszawsko - wiedeńskiej, 


jekcję natomiast, jakie wysuwa 

rząd polski. są nieistotne. 
Dopóki rząd polski nie zaspo 

koi pretensii wierzycieli b. ko- 


BR ZĘ 


= 


Nowy typ awionetki polskiej 


notowania 'cieli są całkowicię słuszne, ob-ł skich, tak prywatnych jak i pań 


stwowych, 

W rzeczywistości pretensje fi 
nansistów belgijskich są całko- 
wicie nieuzasadnione. 

Kolej warszawsko = więdeń- 
ska była towarzystwem prywat 
nem. które później przejął rząd 
rosyjski. Pretensje komitetu 
wierzycieli kolei warszawsko- 
wiedeńskiej powinny być więc 
skierowane do rządu sowieckie 
| go. Rząd polski tylko w wypad 
| ku uznania przez sowiety z 

wiązań rzadu carskiego i po do 
| konaniu rozrachunków z tytu- 
lu przejęcia b. kolei warszaw- 
sko wiedeńskiej, mógłby 
wziąć na siebie odpowiedział- 
ilość za jei zobowiązania. 
Jakkolwiek jednak przedsta- 
wia się meritum sprawy. fakt 

"osowanią represvi przez gieł 

ie brukselską, zamiast skiero- 

wania sprawy na droge właści 
va. czyli do sądu, anleży uznać 
za nróbę niebywałej presji. 


wieszenie morderca Lud-| Prasa Hugenberga rozpoczęła ostrą kampanję przeciwko traktatowi 


| okręgu przemysłowego. Po 


Wizytę tę poprzedziło demon ;wołując się na rzekome zanię- 


pokojenie ludności wiadomością 
mi o przyznaniu Polsce kon: 
tyngentu węglowego, wspom 
niane magistraty zażądały + 
legraficznie od MSZ i minister- 
stwa gospodarstwa w Berlinie 
uspokajającej deklaracji. 

Prasa szowinistyczna podię: 
la w tej sprawie ostrą kampa- 
nię. 

Szermuje ona argumenten, 
że zniesienie ceł bojowych o' 
tworzy granicę Niemiec dla 
tańszego polskiego żyta, któ- 
rego Polska posiada nadmiar w 
ilości 700 tys. ton, oraz że kom 
tyngent mięsa wieprzowega 
wynosić ma 200 do 230 tys. 
centnarów metrycznych rocz: 
nie i ma progresywnie wzra” 
stać. 


maro: 


WIADOMOŚCI 
LONDYN. W sze 


rokich kołach społeczeń- 
stwa silne wrażenie wy- 
wołała akcja min. Hen- 
dersona w kierunku znie- 
sienia angielskiego wy- 
wiadu, który otrzymu- 
je z budżetu m. s. s. 
250.000 tuntów szterlin- 
gów, bez obowiązku wy- 
liczania się z tej sumy, 
Henderson proponuje, 
aby wszystkie państwa 
zniosły swój wywiad. 
Prasa angielska wyraża 
pogląd, iż myśl taka jest 
wogóle utopją, do której 
nie zastosuje się nikt. 


LONDYN. Król Ara- 
bji Ibn Saud, nakazał 
rozstrzelanie 350 Bedu- 
znów, wziętych do nie- 
woli w bitwie z jego 
wojskami. 


LONDYN. Wicekról 
Indyj ma wydać wkrót- 
ce proklamację do na- 
rodu hinduskiego, w któ- 
rej zapowie Ogłoszenie 
statutu dominialnego i 
konterencję w sprawie 
prawno-politycznej orga: 
nizacji tego kraju. 

Ghandi i inni przy- 
wódcy ruchu polityczne- 
go Indyj, zawiadomieni 
o treści tej proklamacji. 
wyrazili swą zgodę ira 
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LONDYN. Wedle 
dzienników plany rządr 
angielskiego w kierunku 
zreformowania przemy- 
słu węglowego obejmują 
między innemi następu- 
jące punkty: 

Obniżenie czasu pracy 
w kopalniach węglowych 
o pół godziny, unarodo- 
wienie kopalń za od- 
szkodowaniem właścicie- 
li, wydawanie pozwołe- 
nia na wydobywanie 
węgla i jnnych mine- 
rałów wyłącznie przes 
rząd, orez popieranie 
wywozu węgla. 
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Z Gios Polski === 
Lekarka wata 0 chorym Paderewskim w Ameryce, 


EE T podczas gdy jest on w Europie 
informuje wielki dziennik wiedeński 


WIEDEŃ, 1.11. (Tel. wł. „Gł.$towe i wydał dziesiątki tysię-|sób publiczność o chorym Pa- 
Polskiego“). „Nenes Wiener$cy dolarów na przygotowania |derewskim w Ameryce, pod- 
Journal“ zamieszcza alarmują-|i reklamę (?). Wreszcie dzien-|czas gdy przebywa on w Euro 
cąwiadomość o stanie zdrowia (nik naddunajski podaje życio-! pie „w Szwajcarii, naprawdę — 
mistrzą Paderewskiego. Wiado|rys Paderewskiego, zresztą, w į trudno zrozumieć, Możeby tak 
mość ta, jakkolwiek ma pocho- | wielu punktach sprzeczny z pra naszą agencją urzędowa zaprze 
dzić rzekomo ze źródeł miaro” | wdą. Kto informuje w ten spo-$czyła tym „nieścisłościom”. 
dajnych, jest dość bałamutna bo 
wiem twierdzi, że Paderewski 
zochorował w swej fermie w 
Kalifornii, podczas gdy wiado- 
mem jest, że państwo Paderew 
Scy przebywają w Morges pod 
Vevey w Szwajcarji. Dalej de- 


narzeczonego doktor” 
~a za to,že z nią zerwał 


LWÓW, 1.11 W związku z 
wczorajszem skrytobójczem za 
bójstwem dokonanem na ul. Po- 
tockiego na osobie  rusińskiego 
łekarza dr. Jarosława Teliszew 
skiego policja prowadziła przez 
całą noc energiczne śledztwo, w 
wyniku którego aresztowała nad 
ranem lekarkę dr. Marję Macz- 
kównę, zamieszkałą we Lwo- 
wie (Rynek 41). 

Aresztowana wypiera się czy 
nu, nie może podać jednak żad- 
nego alibi. Pozatem stwierdzo- 


no, że zabójca uciekł przez o- i £ 2 
śród, otoczony drutem kolcza- PSA EE A W | 
stym, a na nogach aresztowa- ski cierpi na ciężkie zapalenie | 


? 


stawów, połączone z osłabie-? 
niem serca. Według „Neues / 
Wiener Journal“, Paderewski i 
znajduje się w klinice w Los} 
Angelos. Zaznaczając, że Pade i 
rewski liczy 71 la,t dziennik; 
wiedeński twierdzi, że życiu na. 
szego mistrza grozi niebezpie- ! 
czeństwo, Choroby swej mial: 
go czasu narzeczoną dr. Teli- |się Paderewski nabawić pod- (í 
Szewskiego, ten iednakże stale „czas ostatniego tournee po A-, 
odkładał datę ślubu, a ostatnio | meryce, gdzie niedawno wystę, 
chciał nawet z nią zerwać. Na|pował z wielkim sukcesem w 
tem tle też należy szukać moty- | New Jorku, Chicago i Bosio, 
wów czynu lekarki, nie. Nenes Wiener Journal“ w 
końcu podaje, że impresarjo Pa 
derewskiego, niejakiś Engel 

poniósł przez chorobę Paderew | 


nej znaleziono świeże ślady za- 
drapań, kiseo pochodzenia nie 
umie wytłumaczyć, Czterej 
świadkowie, którzy widzieli tuż 
przed morderstwem dr, Teli- 
szewskiego przechadzającego się 
na ul, Potockiego, poznali w 
Maczkównie kobietę, która mu 
towarzyszyła, 


Aresztowana była od dłuższe 


i 


z d ied skiego kolosalne straty, bowiem | Smutna i pełna melancholji jest jesień dla ludzi dorosłych — 
g Ważne ! [RERNA w  szeregu|spadający liść wspomnień. Dla dzieci powodem do uśmie- 
2 Czyt |-niast największe sale koncer- chu i zabawy. 
3 Czytajcie! $ ? 
a a 
ZUPELNIE: Przygotowania Komunistów 
e BEZPLATNIE 
+ pP o 
Ż czytelnicy | pranimeratorz do zamachów dynamitowych 
sá a 
2 „Głosu Polskiego s w Polsce i we Włoszech 
posiadający, kà mieszka- $ > 
z: niach > 4 RYGA, 1.11. (A. W.), — Wta- Jak wykazało dalsze śledz ,związku z tem z oficjalną inter= 
$ RAD O dze celne wykryły w swoichltwo — dynamit przeznaczony |wencją po adresem rządu <0- 
$ J $ magazynach starą skrzynię,| był dla komunistów we Wi-|wieckiego, bowiem odnośnie u- 
$ mogą mieć przesłaną do Rygi już w lutym|szech i w Polsce. Miał on być mowy łotewsko - sowieckie wy 


r. b. z napisem: bez zawarto- | użyty w czasie obchodu 12 rocz 'raźnie zastrzegają nieprzewoże 
ści. nicy rewolucji sowieckiej, przez i nie materialów wybuchowych 
się | wykonywanie zamachów. z Sowietów do Łotwy. 

Rząd ioiewski SEM 


% na każde żądanie, skie- 
rowane do wydawnictwa 


© naszego (Piotrkowska ei Po skrzynię tę zwrócili 


znaładowaneż *|dwaj osobnicy z duplikatem li- 


$ | stu przewozowego. Ponieważ 


w 


$ akumulatory. o $| row dynamitu, w paczkach. TYLKO BRIAND—TARDIEU 


stworzyć mogą gabinet we Francji 

PARYŻ, 1.11. Cała opinjafdentowi Marokka, który zyskał 
francuska jest żywo zanieposoQ$by poparcie stronnictw republi 
jona przedłużającym się przest; kańskich o gdtieniu lewym, Da 
leniem. Dzienniki jednomyślnie {lei wysuwany jest również pra 


skrzynia zwróciła uwagę wladz} 
celnych — otwarto ją na miej- 
scu, a Wówczas okazały się, żE 
zaopatrzonych w napis: .gwa- 
rantowany, niezawodny dymna- 
mit“, 


10 kuponów 10 


Kto okaże w administracji 


dziennika „Głos Polski" _ |stwierdzają, że jeszcze niyędy jiekt powierzenia misji tworze- 
Piotrkowska 106 Wobec dobrego opakowania | w dziejach kryzysów  rządo*|nia gabinetu ponownie Briando 


10 takich kuponów 10 


będzie miał 


wi albo Clementelówi, którzy- 
by stworzyli koncentracyjny 
gabinet Poincarego, bez jego w 


dynamit był w doskonałym sta- 
nie. i 


Władze polecity skrzynię o- 


wych nie notowano takiego za 
mieszania niż podczas obecne” 
go przesilenia. 


bezpłatnie próżnić, jednakże wezwani rze| Dzięnniki piszą, 'Ż jeśli Tar: | dzzału, 
naładowane czoznawcy nie podjęli się tego|j dien'owi nie powiedzie się rj Ogólnie panuie w kołach po- 
akumulatory, | Zadania, wobec zbyt wielkiego tworzenie rządu to misja two- jlitycznych mniemanie, iż rząd 


zdolen jest utworzyć wyłącznie 
|Briand - Tardieu. 


ryzyka. Transportu oczywiście rzenia gabinetu będzię pow.e” 
nie wydano. rzona Steegowi byłemu prezy- 


Każdy, kto ma 
radjo w domu 


niech wytnie i schowa 
niniejszy kupon, 


Nowoprzybywający prenumeratorzy 


Ca niezwykła premja 


spotka się napewno zwiel- 2 2 POCZĄTEK fascynującego 
ARDENY $ geagescamae omana współczesnego * 
Aad ES AESA MAURYCEGO DEKOBRY 
$ Ważne! Ą rL ADA 

? Czytajcie! ? ZVYYYYVYYYYYVYVYYYVYYYYTYVYYVYVYYYYYYYYYYVYYYYYYYYVYVYY 
$ PEFFE OTRZYMUJĄ ZUPEŁNIE BĘZPŁATNIE 


Nr. 253 


Wołanie 
o pokój matek 


„Liga matek europejskich" 
(Union des Meres Europeennes 
z siedziba w Paryżu występu- 
ie z odezwą w sprawie pokoju 
i pacyfikacij umysłów. W ode- 
zwie swej Liga zwraca sie do 
wszystkich matek z apelem go 
rącym. aby, pomne na okropne 
doświadczenia i skutki wielkiej 
wojny, wszczepiały zawczasu 
w umysły dzieci swych zasady 
tolerancji i miłości bliźniego. 
aby pouczały iuż w zaraniu do 
rastającą młodzież o ścisłej za- 
leżności istnienia pokoji w ca- 
lei Europie z dobrem i dobro- 
bytem we własnym kraju. Air- 
torki odezwy kłada nacisk na 
bożyteczność wyjaśnienia w 
sposób jalknaibardziej przystep- 
ny i popularny idei federacji 
europejskiej, . iako narzędzia 
zgody i pojednania między na- 
rodami. Odezwa powyższa ma 
się ukazać dn. 11 listopada r. b. 
jednocześnie w najpoważniej- 
szych pismach europejskich, 


wee RZ 


NHADOŃOŚCI 


Z KRAJU 
| „Etyka” 
poznańskich „patrjotów” 


Pisma poznańskie, te które 
stale i zjadłiwie kształcą swo- 
ich czytelników w antypań- 
stwowych uczuciach, korzy- 

stają z każdei sposobności, 
aby te uczucia podniecić. Byle 
, okazja, transiigurowana odpo 
wiednio, iest dobra 

Przed kilku dniami, kiedy za 
chorował w Morges. Ignacy 
Paderewski, został do niego 
wezwany z Poznania chirurg 
prof .Jurasz, bwowianin, mają- 
cy jak wiadomo olbrzymia kH- 
antelę a zatem i olbrzymie do 
chody. 

Czynił on starania © pasz 
port ulgowy i te oczywiście 
natrafiły na pewne trudności. 
Byłoby rzeczą conajmniej 
dziwną, gdyby rząd wydawał 
ulgowe paszporty człowieko 
wi o tak wielkich dochodach, 

Ci sami ludzie, tak skorzy w 
rozdawnictwie paszportów ul- 
gowych. rachują skrupulatnie 
ile wyszło litrów benzyny w 
skiego. ile kosztowało ciastko 
samochodzie min. Składkow- 
zjedzone w Belwederze przez 
emigranta z Chicago ete. Oka- 
zuie się. że nawet arytmetyka 
którą chciał mieć Pytagoras 
nieomylną i niewzriszoną. jest 
pojęciem elastycznem i ulega 

[| chwili.. 


Kulą w głowę 
za policzek 


Wieś Myczków w powiecie 
Liskim była widownią krwa- 
wej tragedji. Oto z niespraw- 
dzonych dotychczas przyczyn 
wybuchł tam spór pomiędzy 
właścicielem te! wsi kapitanem 
Wawrauszem a porucznikiem 
rezerwy Jakubowskim, dzier- 
żawca tej wsi. W czasie sprze 
czki Jakubowski uniesiony 
gniewem porwał się na kapita- 
na į uderzył go w. twarz. Ofi- 
cer znieważony momentalnie 
zareagował i wydobywszy re 
wolwer skierował go przeciw 
Jakubowskiemu. Padł strzał, 
poczem Jakubowski zwalił się 
z móg. obficie brocząc krwią. 
Pomoc, udzielona Jakubowskie 
mu, okazałą się bezskuteczną. 
Przewieziony do Szpitala W 
Przemyślu, mimo natychmia* 
stowei operacii porucznik Jaku 
bowski zmarł, wśród strasz- 
nych męczarni. Kapitan Wa- 
wrausz zgłosił się sam w parę 
minut po czynie na posterunek 
policji. Kapitana  Wawrausza 
aresztowali į odstawili do wię* 
zienia śledczego. 

Zaznaczyć należy, że kapi 
tan Wawrausz i jego ofiara ŻY* 
li ze soba w bardzo przviaz: 
nych stosunkach i znali sie 0d 
szeregu lat. 
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— Jest bardziej tragiczna, niż | kobietę, moja mała, nie boi się | szeza. 


kiedykolwiek, bo Ibrahim przy | niczego. 
rzekł zabić się piątego czerw- 


nania wyroku. — No, no... spokoju!.... Nie 
Marewa wzdrygnęła się: przyszła tu przecież pani 1t 
— Schomberg ma  przyje-|czyć mnie miłości, przypu- 
chać? Skąd pani o tem wie? | szczam? 
— Telegrafował do mnie. — Ma pani słuszność! Nie po 
Marewa wstała: Zapaliłą pa-| ra na sprzeczki: Mówmy szcze 
pierosa, aby opanować wzbir| rze: kocham Ibrahima. Pani 
rzenie į przez chwilę wpatry- |też go kochała... Może nawet 
wała się w jego rozżarzony ko|nie jest pani zupełnie obojętny 
niec. Chodząc tam i napowrót|i teraz, skoro tak pani zależało 
po pokoju, zatrzymała się nagle | na widzeniu go... Starajmy się 
tuż przed Papriką i zapytała: j więc go ratówać wspólmemi si- 
— Jakże to się dzieje, że pa- | łami. Ja gotowa jestem wszyst 
ni, nowa kochanka Ibrahima, o- |ko poświęcić, o wszystkiem za 
trzymuje telegramy od Schom- ; pommieć, byle tylko móc go wr 
berga? Kogóż pani zdradza wła ratować... Tak, pani Schom- 
ściwie? ; berg.. Macham ręką na moją 
— Nikogo. Jestem poprostu | miłość własną, depcę po za- 
ofiarą okrucieństwa męża pa”|zdrości, zgóry przyjmuje wszel 
ni... Byłam narzędziem w jeg0|kie cierpienia, gotowa jestem 
ręku. Jak idjotka, donosiłam |na wszystko... oby to tylko 
mu od roku o wszystkiem, co ; przydało się na co! 
się z mami działo... Rozumie paj Papieros Marewy dopalił się 
ni?. Ten potworny lekarz 0-(Zapaliła innnego, siadła naprze 
szukał mnie zmyśloną chorobą, |ciw Papriki i jęła jej się przy- 


,owieściowy dodatek codzienny 
„GŁOSU POLSKIEGO" =»: 


— A ja pani powiem: kiedy | wié ze mną szczerze... 
cą, a mąż pani przyjedzie tu | kobieta kocha mężczyznę, nie |otworzyłą przedemmą serce, te 
czwartego, dopilnować wyko- | naraża jego życia dla kaprysu..| raz moja kolej... 
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Proszę mi nie przery- |ciwniczkę, proszę mi powie-,biet do oplakıiwai.u _1owieka 
wać. Chciała pani sama pomó- |dzieć, czego się pani odemnie | honoru, nieugiętiego charakte 
Pani | spodziewa. ru i wielkiego serca. 
— Trzeba, żeby pani znalaz | 
Prawdą jest,|ła jakiś sposób ocalenia go. 
że znikłam rok temu, į nie tro-|bez jego wiedzy. On się nie 
szczyłam się © nic, co się dzia- | domyśla wcale pani obecności | 
+ i Å - į w c ~ , A i - i 
lo w Europie. Ale kiedy dowie w Cannes... Powiedziałam mi | czem przez twarz. Z bijącem 
się pami, że wtedy właśnie zgi- |że nie wiem, kim była ta pani, | ŚRO kąd : Ko 
nął mój ukochany ojciec, za-|Która przyszła kiedyś do wil-/ Kopt g zacišnietamp diona; 
denA zaj: iici wli i patrzałla na Marewę wzrokiem 
WODADRY PEZO DOHSIG : S [pelnym nienawiści, Ale na dnie 
recką przez dawnych swych| — Naprawdę nie wie? Zi tego kielicha goryczy, któ 
sprzymierzeńców z Kominter- | pewnością? AG ZY, OBY, 
z; ; ; > , jej podała Georgijka, czaiła się 
nu, i że musiałam jechać aż na| — Nie. : A ZALET 
; E F : A i obiną nadziei, niby kropla 
granice Mongolii, aby odnaleźć | — Zatem niech pani to przed | miódu. Wie daa. Wóbrze da 
winnego owej zbrodni — zro-|nim Kryje w dalszym ciągu | wy cada 
- z = i Py i tylko jedna Marewa miała cień 
zumie pani, że nie mogło być) Tak będzie lepiej. =: 7 : 
1 $ nm możności ocalenia Ibrahima. 
inaczej. Pozatem istniała | — Ale co pani zrobi? > $ 
> a +=» „j Okrutny los, który chciał, aby, 
wprost fizyczna niemożliwość| Marewa wstała. przez chwi | a jedyna nadzieja był tasi 
dania jakichkolwiek pomocy Įļlęẹ spoglądała na zapadający za! _; ja HS 
A i Pa NEI s . (nie w rękach Marewy Schofm- 
Ibrahimowi... Mniej  więceji oknem zmrok. W oczach jeji berg idż. paate. brodis 
dwa tygodnie temu wróciłam | widniał głęboki namysł. Nagle | E PA 2 
; i ż > 7 przypominał Paprice, że szczę 
do Berlina. Listy i telegramy |odwróciłą się: śćle <złówiocza les walls 
od Ibrahima, które tam zasta-| — Jest tylko jeden sposób | słów japońskiego ted SEK, 
łam, poinformowały , mnie o|ocalenia go. Spróbuje tego SPO | che par kaolia, Az: jak 
wypadkach ubiegłego roku. W |sobu w poniedziałek... Do te- | i słodkiej Herod: Pr 
ostatniej depeszy, wysłanej z| go czasu, liczę na parią, że| "- d - 
Londynu, podał mi adres w|lbrahim nie dowie się, że je-| Jedna noc z  Ibrahimem!... 
Agay... Bez chwili zwłoki wsia|stem w Cannes; zresztą jutro| Te słowa, wypowiedziane tak 
dłam w Berlin — Wiedeń — |już mnie tu nie będzie. Zniknę |bez wahania, zdawały się Pa- 


Słowa Marewy brzmiały o- 
| krutnie i twardo, niczem uieod 
wołalny wyrok- Na Paprike 
podziały, jak uderzenie bi- 


nieuleczalną wadą serca.. A ja| gjądać z ogromnem zajęciem, | Cannes Ekspres i chciąłam| dla wszystkich, prócz pani... | price bluźnierstwem, okrutną 


go słuchałam, głupia, bo ja słu|bądawczo. Stanowczość i pew- |sprawić 
cham każdego, kto mnie wzrur |ność siebie tej małej czarnulki, | dziankę 
wyrażającej się dość pospoli-!Ale przyjęła mnie w willi na|będzie chciał zobaczyć się z|ła dobrze, że każda miłość mu 
Paprika w paru słowach 0-|cie, ale posiadającej najwidocz-| czerwonych skałach ta, która | panią przedewszystkiem. Kie- | 
powiedziała historię ich pozna- niej niepospolitą duszę, przej- | zastąpiłą mnie przy nim... 


SZY.+. 


nia w Aleksandrji. Marewa słu-|mowała ją, mimo wszystko, 
chała w riapięciu. pewnym szacunkiem. 

— Oto cała prawda — zakoń| — Jędnem słowem, panno Pa 
czyła Paprika. Mówię pani tolpriko, pani bardzo kocha mo- 
wszystko. bo nie mamy Czasu: jęgo przyjaciela? 
do stracenia... Mąż pani umiał] — Pani dawnego przyjacie- 
wzruszyć mmie losem  Ibrahi-| 149... Tak. 
ma, Pokochałam go, i kochałam | —- Mam prawo powiedzieć: 
później coraz więcej — a teraz | mój przyjaciel, bo pani żyła z 
odkąd wiem, jakie to niebez-|nim rok, a ja trzy lata... Może 
pieczeństwo mu grozi, nie mo” | się pani, z tem zgodzić, lub nie 
zę, nie mogę zaznać chwili Spo | aje twierdzą, żę znam go 
koju! jeszcze lepiej, niż pani i, kiedy ` 

— Widzę. widzę... Schom- 
berg zawiadomił panią o przy- 
ieździe, bo nie domryśla się, że 
Ibrahim powiedział pani praw- 
dę... Istotnie, postąpił nieroz- 
ważnie... Dał kochankowji pani 
czas do ucieczki. 

— Co pani mówi! On? Ucie- 
kać? Oh, doprawdy, bardzo 
źle go pani zna, jeżeli pani przy 
puszcza, że mógłby uciec przed 
wrogiem. Ibrahim nie jest z 


puszczenie, że ucieknie, chcia- 


— Wiięc jeżeli tak jest, jeżeli 
on jest jeszcze czemś dla Pani, 
niech mi pani pomoże... niech 
nam pani pomoże!... Poto przy 


tych, którzy się cofają przed| szłam tu do pani, Poto tylko... |ma. Wczoraj podjechałam au- 
przysuiięła j tem o pięćset metrów od willi- 


kimkolwiek. Marewa bliżej 


przed chwilą wyraziłam przy |kochała i kocha dotąd — i wi- 


łam tylko przekonać się, o ile; szonego, najzupełniej pocieszo 
pani go zna. Znam dobrze od-;nego przez inną — musi się 
wagę Ibrahima, wiem, że nigdy 'czuć trochę wytrącona z rów- 
nie da Schombergowj satysfak | 
cji powiedzenia sobie: mój ry-j 
wal zląkł się mnie. | 

| 


Ibrahimowi miespo- | Schomberg, mówi pani, przy- | obelgą, rzuconą jej biednej, zde 
swym przyjazdem... |jeżdża czwartego? Napewno ;ptanej miłości. Ale ona wiedzia 


|si zawierać w sobie całą gamę 
dy tylko dowie się pani, gdzie | poświęceń. Serce kochającego 
— Słucham dalej, proszę pa- | mieszka, zawiadomi mnie pani |człowieką musi nauczyć się 
nią. o ile możności  jaknajprędzej. cierpieć, tak jak żołnierz idący 
— Dalej? Wróciłam i zasta- |Resztą do mnie należy, |w pole, musi być gotów na 
nowiłam się nad położeniem.| — Ach! Gdyby pani mogła.. „rany, kalectwo, lub Śmierć, Ser 
Byłam pewną, że żadne niebez | gdyby się pani udało... |ce kochające musi z radością 
pieczeństwo nie zagraża już| — Chwileczkę, panno Pa- | przyjmować poświęcenia i każ 
Ibrahimowi, inaczej niktby nie | priko. Nie skończyłam jeszcze: [de jego uderzenie musi być 
zamykał przedemną  jego|Czy pani może wyobraża So-|wyrzeczeniem się, lub przeba* 
drzwi. Przez wszystkie te dni | bie, że dokonam tego wszyst= | czeniem. Wielkie miłości wy* 
myślałam o nim... Tylko o nim. | kiego dla pani pięknych oczu? |znaczają granice wyrzeczeń. 
Kobieta, która po roku niewi-| Krótko trwała ulga, którą |Kochać trochę — to poświęcać 
dzenią i po takich przejściach | uczuła Paprika. Nowa fala trochę swego czasu. Kochać 
spotyka człowieka, którego |trwogi ścisnęła jej serce: bardzo — to poddać swoje ja 
— Co pani chce przez pod włądzę kochanej osoby. 
powiedzieć ? Kochać namiętnie — to poda- 
— Powiedziałam, że traktu- | wać nóż ukochanej istocie, mó 
ję panią, jak lojalną przeciw-|wiąc: „Kraj moje ciało, goto- 
niczkę i nie cofam tego, Moja|we jest spłynąć krwią przez 
interwencja, być może, osiąg-|twój kaprys, twoje zapomnie- 
mie pożądany skutek. W takim] nie, obojętność, czy zdradę 
razie zażądam rekompensaty. | twoją*.... 


— Jakiej? , Marewa wciąż jeszcze stała 
tę? Jednej uoy Z Ibrahiniem. przy oknie. Sylwetka jej odci: 
Moje warunki są jasne, Me |nała się wdzięcznie na żółta- 
id wyc Zre- | wem tle zmierzchu. Zdawała 
sztą, 20 pani ryzykuje? A lbo się Amazonką, wskrzeszoną po 
Ibrahim zachowa niezmienne |>znq latach ze snu w Empire- 


to 
dzi go niespodziewanie pocie- 


nowagi. Usiłowałam odgadnąć 
jaką właściwie rolę odgrywa 
pani przy nim... Dusza brat- 
nia? Zabawka dla zabicia cza- 
su? Opiekunka? Dzień w 
dzień pisałem listy, i paliłam 
je, zamiast wysłać do Ibrahi- 


— Broni go pani nieźle, pam 
nę Papriko. 

— Czy okazał się tchórzem, 
kiedy go pani wciągnęła w ten 
idjotyczny zamach turecki? 
Giekawam, czyby dużo pani 
zmałazła takich, coby poszli na 
rażać się na szubienicę za cu- 
dzą sprawę, tylko dła pani 
pięknych oczu? 

— Kiedy mężczyzną kocha 


się z fotelem. Pochyliła się na- 
przód i rzekła _półgłosem, 
chcąc nadać więcej wagi 
swym słowem: 


Namyślałam się długo — a po- 
tem wróciłam do Cannes, Nie 


chciałam, żeby moje pierwsze 


Z nim spotkanie pociągnęło za 


— Powiedziała pani przed| sobą jakieś gwałtowne sceny 
chwilą, że może Ibrahim nie |z panią. Szukałam właśnie w 
jest mi zupełnie obojętny ?...! myśli innego sposobu, kiedy 
nie powiedziała pani całej pra|pani przyszła. A teraz, panno 


wdy. Kocham dotychczas Ibra- | Papriko, skoro już poznałyśmy | wysiłków, przyszło mu zginąć] 
mnie się bliżej skoro widzi pani, że | tragicznie w 
lnie będzie zaduża dwóch ko- 


hima i los jego żywiej 
obchodzi, niż to pani przypu-' traktuję panią, jak lojalną prze 


uczucią dla pani, a w takim TA | „m. Ongiś wałczeła: Może. W 
zie moja noc miłości (kóz = Capadocji u boku Antiopa, czy 
cą żałoby po straconych złu- A Ee ie 
dzeniach, Albo też woli dawną Pentezylei; Teraz już nie znie 
kochankę — a w takim razie 
pani zkolei poduma trochę nad 
zmiennością ludzkich uczuć... 
Gdyby zaś, mimo wszelkich 


kształcała prawej piersi dla 
łatwiejszego władania łuk'em 
i strzałami. Teraz przebiegała 
w sleepingu ogromne przestrze 
Imie Azji, aby pomścić śmierć 


[> hen, na granicach Chin. 


tej przygodzie, 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Kronika ‘Sensacyjne samobójstwo znanego kupca 
MICHAŁ SZPERBER 


Dziś: 
Dzień Zaduszny 


Jutro: 


LISTOPAD | 
Huberta 


| Sobota | 


Dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują nastę- 
puijące apteki: G. Antoniewicza 
(Pabianicka 50), K. Chądzyń- 
skiego (Piotrkowska 164). W. 
Sokolewicza (Przejazd 19). R. 
Rembielińskiegn (Andrzeja 26), 
J. Zundelewicza (Piotrkowska 
25), M. Kasperkiewicza (Zgier- 
ska 54), S. Trawkowskiei 
(Brzezińska 56), 


jpjE-so00:F1==n=n=uiems 


RADJO 


SOBOTA. 

Warszawa (1411.7). 

8.45 Dzień Zaduszny. Trans 
misia Mszv św: z Katedry Po- 
znańskiej. 

11,58 Sygnał czasu. 


Wschód sł. 6.46 
Zachód sł $640 


dłu: 


12.05 Koncert z płyt gramofo ; 


nowych. 

13.10 Komunikat meteorologi 
czmy. 

13-20 Przerwa. 

15.00 Komunikat gospodarczy 

15.20 Przerwa 

16.20 Komunikat Komitetu 
Floty narodowej — wygł. insp. 
K. FI. N. Stanisław Lech Tom- 
czak, 

16.35 „Skrzynka pocztowa“ 
korespondencję bieżącą omó- 
wi dr. Marjan Stepowski. 

17.00 Transmisja z cmentarza 
Rossa w Wilnie. 

18.00 Program dla dzieci z 
Krakowa. 

19.00 Rozmaitości. 

19.25 Giełda rolnicza. 

19.40 Przerwa. 

19.58 Sygnał czasu, 

20.00 Dzień Zaduszny. 

22.00 Komunikaty: meteor.. 
policyjny, sportowy. wiadomo- 
ści bież., oraz komunikaty PAT 


Zmiana godzin 


urzędowania 
od 8.30 do 15.30 


W dniu onegdajszym woje- 


wódziwo łódzkie otrzymało 0-; nizonowe I skie. je. 
okólnik rady ministrów z dn. 25, Huberta odbędą się w niedzielę, | wy Rzeczyposp. Polskiej, 


października. Okólnikiem tym 
radą minitsrów zarządza aż do 
odwołania zmianę godzin urzę 
dowanią w urzędach państwo- 
wych w okresie od 1 listopada 
do 31 marca. Zmiana polega na 
tem. że urzędy otwarte będą 
od 8.30 do 15.30, w soboty od 
8.30 do 14-ej, zamiast dawnych 
TA od 8-ej do 15 i od 8-ej do: 


Nowy organ BB 
„Gazeta Polska* 


W dniu 30 października wy- 
szło nowe pismo codzienne w 
Warszawie p. t. „Gazeta Pol- 
ska“. Redaktorem naczelnym 
nowego dziennika jest płk. A- 
dam Koc. Pismo to wychodzi 
zamiast zlikwidowanych dzien- 
ników Głos Prawdy* i „Epo- 
ka“. które 29 ub. m. zawiesiły 
wydawnictwa, 
p 

KLINIKA 
położniczo - chirurgiczna 


„SANATO” 


Łódź, Ogrodowa Nr. 10 
Telefon Nr. 13-57. 
Ordynatorzy : 
. med. Eigerowa Szarlota 
med, Reitler Kurjańska 
Dr. med. Michał Kantor 
, med, Juljusz Baum 
, mod. Wolt Eychner, 
ti M KLASĄ. 


= |łą sylwetkę starszego, lecz do- 


| 
| 


| 


E 
b 


Głos Polski 


wystrzałem rewolwerowym w skroń i serce usiłował pozbawić się życia 


A teraz odwrotna strona me” | 
dalu, 


Życie Michałą Szperbera nie 


było tak wesołe i beztroskię jak 
by przypuszczać można. 


Lotem błyskawicy rozeszła 
się W duiu wczorajszym po mie 
ści wiadomość że „Wesoły Mi- 
sza“ jak go popularnie nazywa” 
no a właściwie Michał Szper- 
ber znany łódzki kupiec i jeden 
z największych dyskonterów po 
pełnił zamach samobójczy. 


Najważniejszym powodem je 
go zmartwień i rozpaczy była 
żona, *tóra przed niedawnym 
czasem opuściła go po dwudzie 
stoletnim pożyciu małżeńskiem. 


Życie tego człowieka w ostat 
nim czasie było rzeczywiście 
jednem pasmem zabaw j sza- 
leństw, usprawiedliwiającem 
całkowicie przydomek nadany 


Z tego powodu Szperber cier 
piał bardzo wiele ? bawił się, by 
zagłuszyć cierpienie, 


[M] |mu. Wszystkie kabarety łódz- 


Szczegóły samobójstwa popeł 
nionego przez Szperbera przed 
stawiają się następująco: 


kie znały doskonale tą wysmuk 


skonale zakonserwowanego pa- 
na, szpakowatego, zawszę l 
branego jak z igiełki, zawsze 
uśmiechniętego, wesołego try- 
skającego humorem i zdrowiem 
rzucającego pieniędzmi na pra- 
wo i lewo, 


Wczoraj w godzinach popo- 
łudniowych zamieszkały ostat: j 
nio u siostry swojej przy ulicy 
Przejazd nr. 20 przyszedł do do 
mu i położył się na kanapie w 
swoim pokoju. 


| 


Po upływie kilku minut do- 
mownicy usłyszeli odgłos 2-ch 
strzałów rewotwerowych a gdy 
wpadli do pokoju oczom ich 
przedstawił się straszny widok, 
Na podłodze obOk kanapy leżał 
Szperber w kałuży krwi. Tuż 
obok niego — rewolwer. 


Zaalarmowano natychmiast 
pogotowie ratunkowe, lekarz 
którego stwierdził dwie rany: 
jedną w okolicy serca, drugą w 
prawej skroni- 


Natychmiast przewieziono go 
do szpitała św. Józefa gdzie do- 
konano operaci; wyjęcia kuli z 
boku. Operacia udałą się. 


Pomimo to stan rannego jest 
bardzo poważny i życiu jego w 
dalszym ciągu zagraża niebez” 
pieczeństwe. 


Jak się dowiadujemy w dniu 


Pożar w Kabinie kina „Corso“ 
Spłonął doszczętnie film „Biały Orzeł* 


W dniu wczorajszym w £0- ,nadjechały zaalarmowane przez} 
dzinach popołudniowych w ki-;dyrekcję kina 2 oddziały stra”; 


nie „Corso“ przy ulicy Zielonej,ży ogniowei które energicznie | 
nr. 2 wybuchł pożar w kabinie ,zaięły się tłumieniem pożaru. 
mechanika. Na miejsce przybył również | 


Około godz. 6 podczas wy”i silny oddział policji, który u` 


świetlania sensacyjnego filmu p. itrzymywał porządek. niedopu- - 
t „Biały Orzel“ nagle na ekra- ;szczając dn rozszerzenia sie pa 
nie Kina zatańczyły jakieś krwa j niki. Jak się okazało zapalił się 
we błyski. Wśród publiczności, film, który też spłonął doszczęt 
wybuchłą paniką. rzucono się$nie. 

do wyjścia. W międzyczasie Podczas pożaru uległ popa- 


| 


rzenin mechanik Mieczysław 
Szopański, zamieszkały przy ul. 
Konstatmtynowskiej 70. które- 
go opatrzyłą pogotowie. Po u 
gaszeniu pożaru całą publicz- 
ność zaczęła szturmować kasę. 
domagając sie zwrotu pienię- 
dzy: 

Dyrekcia częściowo zwraca- 
ła za bilety pieniadze. Wieczo- 
rem kino było zupełnie zamknię 
te, (p) 


Tradycyjny „Bieg Myśliwski” 
odbędzie się dzisiaj 


Organizowane energicznie gar chdalewicz, starosta powiatowy 
biegi myśliwskie św, ip. Rżewski, Związek ofic. rezer: , 
od- 
dział w Łodzi, Tow. sport. gims | 
nastyczne „Sokół“, oraz pułki 
piech. 28 i 31 p. s. k., jak rów-, 


dnia 3 listopada punktualnie o 
godzinie 14-ej (2-ej po połu- 
dniu) na placu ćwiczeń wojsko- 
wych „Mania” w bliskości szosy | nież 10 p. a. p. i 4 p. a. c. 

Łódź - Konstantynów  (ostatnij Skład jury sędziów stanowią: 
przystanek „Zdrowie*) tram-|płk. Miller, płk. Zdzichowski, 

r. 15. 

Rozstawieni na drodze łączni 
cy, oraz wskaźniki oznaczą do- 
jazd na plac zawodów. W pro- 
gram konkurencji jeźdźców 
wchodzą: 

1) bieg ogólny gości i ofice- 
rów miejscowego garnizonu, do 
którego zapisało się 29 zawod- 
ników. Jako master fungować tu 
będzie kpt. Baranowski z 10 
p. a. p., jako kontr-master mjr. 
Bobrowicz z 4 p. a. c; 

2) bieg zamknięty oficerów re 
zerwy 10 p. a. p, z 9-ciu zawod- 
nikami oficerami rezerwy 10 p. 
a. p. — Master: mjr. Leroch- 
Orlot, kontr-master por. Szraj- 
bert obaj z 10 p. a. p. 

Protektorat honorowy biegów 
przyjął p. gen. Małachowski, 

-ca 4 Korpusu. Komitet stoją- 
cy pod egidą d-cy dywizji p.| 
gen: Olszyny - Wilczyńskiego z) 
d-cą 4 grupy artylerji płk. Mil- | 
lerem na czele ukończył prace | ną zjeździe zrzeszeń 
organizacyjne, ustalając sposób 
rozdziału i kolejność nagród. Jak się dowiadujemy w dniu 

Ufundowali je; wojewoda j dzisiejszym wyjeżdża do War | 
łódzki, p. Jaszczołt, d-ca 4 kor- szawy przedstawiciel zrzeszeń | 
pusu p. gen. Małachowski. pre- i handlowych m. Łodzi na ziazdi 
zes rady miejskiej p. inż. Holc- | organizacji. które wchodzą w 
śreber, prezydent miasta p. po: | skład wielkiej federacji. 
seł Ziemięcki, d-ca 10 Dyw. Pie Na porządku dziennym figu- | 


| 


| 


z 1905 roku 


W dniu wczorajszym stara- 
niem Stowarzyszenia b. więź- 
niów politycznych odbyła się u- 
roczystość oddanią hołdu bojow 
nikom z roku 1905. 

Z lokalu stowarzyszenia przy 
ulicy Kopernika wyruszył ol- 
brzymi pochód, który w towa- 
rzystwię orkiestr robotniczych 
udał się na Polesie Konstanty- | 
nowskie na groby bohaterów o 
wolność Polski. 


choty p. gen, Olszyna - Wil-pruja następujące sprawy. zagad 
lczyński, starosta grodzki p. Dy- nienia podatkowe. sprawa Ubez 


| Warszawy. 


d-ca 10 p. a. c, ppłk. Zawiślak, 
z-ca d-cy 28 p. s, k., ppłk. Bo- 
śusławski, d-ca 4 p. a. c., tudzież 
mjr. Smajek z 31 p. s. kọ mjr. 
Bontani z Rej. Insp. Koni i 
rez. Młodzianowski Insp. Konn. 


iP. W 


Biegi odbędą się bez względu 
na pogodę. 


Uroczystości ku czci bojowników 


Na grobach tych złożono kil- 
kanaście wieńców. 


Nad grobami bohaterów prze 
mawiał prezes rady miejskiej p- 
inż. Holcgreber, poseł Kowal- 
ski PPS „inż. Wojewódzki NPR 
ławnik Kuk NSPP, Kutczyński 
NPR — prawica, starosta Rżew 
ski, adw. Piotr Kon itd. 


Uroczystość odbyłą się w na 
stroju bardzo podniosłtym. 


TWTYTE FPT za 


PRZEDSTAWICIELE ŁODZI 


handlowych stolicy 


pieczenia przedstawicieli han- 
dlowych kartelizacia przemy- 
słu į inne. 

Oprócz przedstawicieli Łodzi 
w obradach wezmą udział przed 
stawiciele Poznania. Krakowa. 
Lwowa, Wilna, |. j 
p 


dzisiejszym odbędzie się po- 
wtórna operacją wyjęcia kuli z 
głowy: 


Lekarze ząpewnłają, że jeśli 


ta operacja się uda samohólcz 
będzie żyć, 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś. w sobotę i pojutrze w 
niedzielę o godzinie 8 min.. 30 
wieczorem „Wielki kram“ 
B. Shaw'a, rewelacyjna sztuka 
wystawiona po raz pierwszy w 
Polsce, grana kapitalnie przez 
Teatr Premier" składający sie 2 
czołowych sił scen warszawsk 
lwowskich i krakowskich z nie 
zrównanym Junoszą - Stępow- 
skim w roli króla. 


Dziś o godzinie 4 po południu 
bo cenach zniżonych „Mira Ef- 
ros'* — świetne widowisko z 
Życia żydowskiego. Obsada pre 

rz p, Horecką w popi- 
sowej roli. Sztuka grana jest 
i stale przy zapełnionej widowni. 

Bilety do nabycia w kasie za 
mawiań w kwiaciarni Salwy, 
Moniuszki 2, od 10 rano do 7 
wieczorem bez przerwy. 


TEATR KAMERALNY 
Traugutta 1. 


Dziś w sobotę i dni następ 
nych wyborna pierwsza w tym 
sezonie komedja salonowa ..Dr. 
Julia Szabo“ Wł, Fodora. Weso 
ła, nie pozbawiona głębszej i- 
deologii sztuka ta cieszy się 
niesłabnącem powodzeniem. 


W niedzielę o godz. 8.30 wie 
czorem raz jeszcze rewelacyj- 
ny dramat wojenny L. Franka 
„Karol i Anna". W niedzielę po 
południu ostatnie w Teatrze 
i Kameralnym _ przedstawienia 
¿stale wypełniającej widownię 
głośnej sztuki L Franka „Karol 
i Anna“ z Br, Bronowską. Ma- 
karczyk - Wasilewską. Z. Mar 


| 


"lcinowskąa i L. Zbuckim. Ceny 


najniższe od 1.50 do 6 zł. 


| TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 


Jutro w niedzielę ostatni raz 
na deskach Teatru Popularnego 
wystąpi przed swoim wyiaz- 
dem do Warszawy utalentowa 
ma ulubienica Łodzi Karolina 
fŁubieńska. grajac popisową ro- 
h w doskonałej komedji aktual 


nei Duvemmoisa „Gitara i iaz7 
band“. 

W sobote po południu .„Dzia- 
dy“ A. Mickiewicza z Wł. Sta- 
szewskim. a wieczorem stynny 
„Karol i Anna" L. Franka. W 
niedziele po południu arcy wès 
ła komedia Fredry (syna) „Oi 
młody. młody“. 


TEATR GEYEROWSKI 
Piotrkowska 295. 


„DZIADY“, 


W sobotę wieczorem oraz W 
niedziele po południu dane bs- 
da wystawione z okazii Zadu- 
szek poteżne arevdzieło Adama 

leviewicza „Dziady“, W rol 
Gustawa - Konrada Władysław 
Staszewski. 

W niedzielę o godz- 8.80 wie- 
zzórem raz jeszcze rewelacyj 
ny dramat wojenny L. Franka 
„Karol i Anna“. 


| i 
Łódź, 
2 lHstopada 1929-r. 
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figowych,  miemniej jednak 
¡sensacie w postaci zwycięstwa 
(Pogoni nad Ruchem w Krółew 
kiej Hucie i katastrofalna po- 
gażkę Czarnych w meczu z 


Cracovią. Oba te fakty zapo-|- 


rwiadają niezwykłe tajemniczą 
sytuacię w końcowych rozgryw 
kach. Abstrahując od tego, kto 
"będzie mistrzem Ligi, twierdzi 
my, iż obecnie najpoważniej- 
szymj kandydatami na to stano 
wisko są dwie drużyny: Garbar 
nia i Warta. Stokroć trudniejszą 
,do rozwiązania zagadką jest 
sprawa spadku dwu drużyn do 
klasy A. 

W dzisiejszym stanie rzeczy 
bamicja z Ligi grozi ni mniej ni 
więcej tylko siedmiu zespołom 
poczynając od Czarnych (7 miej 
sce), a kończąc na Turystach 
którym zwycięstwo Pogoni nad 
Ruchem dało 13-stą lokatę w ta 
beli. Mimo cyfrowo najsmutniej 
szego bilansu Turyści nie są 
jeszcze w beznadziejnej sytua- 
ci. Zdaniem naszem w danej 
chwili najcięższe chmury wi- 
Szą nad Czarnymi. Drużyna ta 
rozgrywa już jutro swój ostat- 
ni mecz o mistrzostwo z Gar- 
barnią w Krakowie. Trudno 
przypuszczać, by Lwowiacy po 
fatalnej przegranej z Cracovią 
zdołali pokonać Garbarnię. Mo 
żemy więc przyjąć założenie 
iż Czarni kończą swe rozgryw 
ki z 18 pumktami dodatniemi i 
ujemnym stosunkiem bramek. 
Wobec 16 i 17 punktów swych 
konkurentów Czarni nie są 
zbyt bezpieczni, jeśli się zważy 
że Ruch, Warszawianka i Tu- 
ryŚci mają jeszcze po 3 mecze 
do rozegrania, Polonja, IFC i 
Pogoń jeszcze 2 razy wyjdą na 
boisko. Smutny więc los Czar- 
nych, choć IFC również nie ma; 
powodów do radości, mając po 
zostałe gry na obcych bojskach , 
Położenie Warszawianki į Ru-' 
chu jest identyczne, dość groź- 
ne lecz beznadziejne. 

Przystępując do omówienia 
4-ch jutrzejszych meczów, roz- 
poczniemy od najbardziej Łódź 
frapujących zawodów ŁKS — 
Warta. 

W boju tym zmierzą się sta- 
rzy rywale, walczący zwykle 
z sobą twardo, lecz lojalnie. 

Biiał ŁKS Wartę, był przez 
nich często bijany, również 
mecze kończyłyby się bez re- 


O 


Tabela ligowa 


GAZETA SPORTOWA 


BOJE LIGOWE 


Piękne zwycięstwo Pogoni—"atastrofaina porażka Czarnych 


| Wczorajszy: dzień był bar-|zultatu, Jutrzejsza gra o wiel- 


dzo ubogi w spotkania piłkarzy jką stawkę będzie z pewnością 


wyrównana. Zwycięstwo ŁKS 


dzie może rozwiać wynik spot 


|ciaż Łodzianie dowiedli swej 


da mu doskonałe miejsce w ta- gdyż szanse Krakowian sięga” ,nak prawdopodobnie ulegną Po 


bek, Poznaniacy zaś w razie 
odniesienia sukcesu mogą my- 


ią 100 proc, 


|lonii, która na swem boisku jest 


Dwa pozostałe spotkania Pofb. groźną. Pogoń, finiszująca do 
śleć jeszcze o tytule mistrzow-$lonja — Turyści į Pogoń — IFC$skonale ma dużo danych aby 


T EEE 


REPREZENTACJA ŁODZI 


w piłce koszykowej 


zawody treningowe 


Celem ostatecznego ustalenia | taki wystąpi iutro przeciw Wardą niewatpliwie zawzięcie wal- 


składu reprezentacyjnego Ło- 
dzi na jutrzejszy mecz rewanżo 
Wy w piłce koszykowej z War 
szawą. który. jak wiadomo od- 
będzie się w Łodzi. rozegrała 
w dniu wczorajszym piatka re 
prezentacyjna zawody Z 
Triwmphem. Pomimo deszczu i 
śliskiego terenu mecz obiitował 
w szereg pieknych momentów. 
Drużyna Triumphu  zasilona 
graczami ŁTSG stawiła silny o- 
nór reprezentacii i niezbyt gład 
ko dała się pokonać. 

Zespół reprezentacyjny Wy- 
stąpił w składzie nasteępujacym 
Wentel (ŁKS), Neuman 
(Triumph). Steinke (Triumph), 
Szenielder (Triumph) i Krause 
(YMCA). Zwycięstwo odniosła 
reprezentacja. z trudem bijąc 
przeciwnika w stosunku 16:10 
(12:6). Skład reprezentacyiny 
dobrany bardzo starannie żad- 
nym już zmianom nie ulegnie i 


s 


| szawie, 

Rezerwę stanowić będą: Ry 
barczyk (I. K. Poznański) i 
Pezza Ii (ŁKS). 

Jak się dowiadujemy stolica 
przeciwstawi następujący 
skład: Zgliński, Czyżykowski, 
Kasenberz (wszyscy trzej z Po 
lonii), Bednarek (YMCA) ; Ma- 
dziar (AZS). Rezerwa Mala- 
nowski. 

reprezentacyme drużyny 
spotkają sie w dniu jutrzejszym 
o godz: 11-j na boisku przy ul. 
N. Targowi 24. by stoczyć wal 
ke o putar dyrektora Państw. 
Inst. Wych, Fiz, dr. Zawadzkie 
g0. 

Puhar ten jest w posiadaniu 
Łodzi po wiosennym zwycię” 
Stwie nad Warszawą. Mecz za 
powiada Sie niezwykle interesu 
iąco i Ściagnie zapewne liczne 
rzesze publiczności. 

Koszykarze warszawscy bę- 


czyli ażeby puhar zabrać ze 
soba. Łodzianie natomiast ma- 
iac własne boisko i własną pi- 
bliczność z pewnością nie da- 
dzą się pokonać. Warszawiacy 
|do jutrzejszego spotkania przy 
gotowywali się już od kilku ty 
godni bardzo pilnie à skład re- 
prezentacyjty mają ustalony 
już przed dwoma tygodniami, 
co niewatpliwie wpłyneło bar- 
dzo korzystnie na zgranie się 
całej drużyny .Skład łódzkich 
koszykarzy ustalono dopiero 
wczoraj, co jednak nie prze- 
szkądza, ażeby z iutrzejszego 
spotkania mogli wyjść zwycię 
sko, O ile tvłko zastosują umie 


jętna taktyke to mając przewa | 


ge techniczną sukces Łodzi nie 
jest wykluczony: 

Na przedmeczu spotkają się 
mistrz Łodzi ŁKS z Triump- 
hem 


Wczorajsze zawody 
piłkarskie w Łodzi 


W dniu wczorajszym odwo- 
lane wskutek deszczu spotka- 


Kruscheender — Zjednoczo- 


| 


przeprowadzono losowanie i 


„GLOS POLSKI” 
Łódź, 
2 listopada 1928 r, 


skim. Nadzieje ich w tym wzglę {są walką zrozpaczonych. Cho-| pokonać IFC. Katowiczanie w 


| razie klęski niemal definitywnie 


kania Garbarni z Czarnymi, | ambicji w ostatnich grach, jed-|skazani zostaną na degradację. 


A w razie wyniku remisowego 
Turystów i klęski Pogoni, co 
będzie? Pięć drużyn będzie 
miało po 17 punktów. I-znów 
krzyżówka” pozostanie nieroz- 
wiązaną. Lecz nie uprzedzajmy 
faktów: 
t + * 

KRAKÓW: Cracovią — Czar 
ni 8:0 (2:0), Wspaniałe zwycię 
stwo Cracovji która po przer- 
wie grała doskonale. Czarni bra 
nili sie umiejętnie do pauzy, 
Bramki dla Cracovii zdobyli: 
Kałużą 4, Kozok 3, Szperling 1. 
Sędziował p. Brzeziński, 

Królewską Huta: Pogoń — 
Ruch 3:1 (2:0), Niezwykle am- 
bitna gra ze strony Pogoni dla 
którei bramki zdobyli Marcin- 
kiewicz li II po jednej oraz Mau 
rer. Dla Ruchu — Sobota. Sẹ- 
dziował p. Rutkowski z Krako- 
wa. 


|Makkabi zwycię: 
ża Wisłę 

w meczu lekkoatlea 
<tycznym 

W dniu wczorajszym odbyś 

į się w Krakowie w ramach ju 

i bileuszu Makkabi lekkoatlety= 

„Czny mecz Wisłą — Makkabi, 

jktóry zakończył się zwycięe 


f 
r 


istwem Makkabi 100:92, zaś w. 


meczu pań Makkabi zwycięży- 
ła 56:54. 


Sukces hokeistów 
polskich 
w Budapeszcie 
Lechia poznańska mistrz poł ' 
ski w hokeju ziemnym. rozegra 
lą mecz towarzyski w Buda- 


peszcie z tamtejszą drużyną 
Magyar Hockey Club, osiąga- 


ne 4:3 (3:3) (2:1). Pierwsza | Kruscheender przeszedł do-fi-|iąc zaszczytny wynik remiso 


nie Widzew — Turyści, nato-; większą niespodzianka turnieju. | natu. natomiast w dniu dzisiej- į WY 3:3. 

miast odbyły sie jedynie zawo- | Kruscheender pokaz. niezwykle szym o godz. 14 na boisku Wi-, W pierwszej połowie We- 
dv klubów fabrycznych o pur | ambitną grę į zwyciężył dopie dzewskiej Manufaktury grą Wi|grzy mieli zdecydowaną prze* 
har, którę przyniosły następu- |ro po przedłużeniu. Sędziował |dzewska Manufaktura z Gentle | wage i prowadzili 3:0. Po zmia 
iące wyniki: Poznański — Gen- | p. Piotrowski |manem. Zwyciezca z tego me-|hie stron ambicja drużyny pol- 
tlemen 4:0 (2:0). Sędziował p.| Widzewska Manufaktura —|czu zmierzy się w niedzielę o|SKiei zdziałała że umieli wynik 
Otto. Po zawodach przyznano | Geyer 4:2 (2:2). W barwach |godz. 1l-ej z Kruscheenderem, | wyrównać. 

jednak zwycięstwo drużynie Geyera wvstapił poraz pierw= |7aŚś na przedmeczu gra Zjedno- 


Gentleman, ponieważ w bar- 


szy Klimczak z WKS-u. Gra 


jczone z Geverem o czwarte i 


wach Poznańskiego brało udział; b. interesująca. Sędziował p. | piate miejsce. 
trzech niezgłoszonych graczy.' Wardęs”kiewicz. Po zawodach | 


Mecz 
ŁTSG—Marymont 
nie odbył się 


Ostatnie spotkanie grupowe 
© wejście do ligi ŁTSG — 
rymont wyznaczone na boisku 
Skry zostało w ostatniej chwili 
odwołane przez sedziego p. Je- 
rzego Grabowskiego. który ur 
znał boisko za niezdatne do gry 


| KALENDARZYK SPORTOWY 


na dziś i jutro 


PIŁKA NOŻNA. 
Dziś o godz. 14 na boisku 
(WKS odbędzie się mecz towa- 
'rzyski „Kadimah — WKS, 

O tej samej godzinie na bo- 
tisku Widzewskiej Manufaktu- 
ry dalszy ciąg turnieju klubów 
fabrycznych. W programie 
|rreaz Widz, Manuf, — Gentle- 


Qścia do klasy A. 


Tegoż dnia hazenistki Zjed- 


noczonych po raz pierwszy 
zmierza się z debiutująca dnr 


an, Kruschendera. 

Warszawie. Katowicach i 
Krakowie mecze ligowe Polonia 
— Turyści, IFC — Pogoń i Gar 
barnia — Czarni. Gospodarze 


jgoeocecooz08 
| AKTUALJA |S 


$|$PORTOWE e 


Słynny nasz lekkkoatleta Pet 
kiewicz został zaproszony na 
tournee do Ameryk; w ciągu zi 
my. Imprezę powyższa organi- 
lzuje znany menager amerykań 
ski Quindt. 


Trener PZLA p. Klumberg, 
który ostatnio bawił na urlopie 
w Estonji, powrócił do Warsza 
wy i prowadzić będzie zapta* 


* yx 


gier pkt bramļmistrzowskiei, Drużyna ŁTSG "a o godz. 14-ej na boisku ke cy ZNOW OWA w klużąch słolecz? 
1. Garbarnia 22 29  57:41]Stawiła się do gry bez Królika! WKS mecz ligowy ŁKS — War TETOPT OWCY OETI | + + e 
2. t K-S; 3 gs S Wobec powyższego wyznaczoļta, Sedzia p. Baram. Polek: 7 
3. Warta | 8 :885] ny przez PZPN mecz ŁTSG — Pierw olski Związek Bokserski za 
4 Cracovia 23 27 60:35] Oonisko na niedziele w Łodzi GRY SPORTOWE. | o A e k mierza zorganizować w ciągu 
5. Wisła 22 27 59:43 Nie sakódziersie: howi + dal: Na boisku przy ulicy Nowo- niespodzian A | sezonu zimowego cztery mię 
6. Legja 22 27 41:32 WOZEK: ko A £ į Targowej o godz. 10-ej mecz| wy spotkaniach j dzypaństwowe mecze bokser- 
7. Czarni 23 18 57:61 |Szym ciągu niema mistrza STU-| piki koszykowej ŁKS—Triumf międzyyrupowych | Sie. a mianowicie z Austrią, 
8. Polonja 22 18  42:54| py pierwszej. Następnie zawody międzymia- Czechosłowacją. Węgrami i 
9. Pogoń | 22 17 40:44] amer | toWe Warszawa — Łódź o pu-| Lwów: Naprzód (Lipiny) —| Niemcami. 
1. Rach 21 17 33:44; zuza Har dr: Zawadzkiego. echia (Lwów) 1:3 (1:3), Bram = kj 
+ WAISZA- i RAE ki dlą zwyciezcy uzyskali: 
wianka 21 17 30:47 Czytajcie! ZAWODY W KRAJU. Kruk, Domiczek, * Pająk. Dla} Klub ligowy IFC zmienił swą 
12. I. F. c. 22 16 30:46 | GŁOS POLSKI”! W « “ianicach jutro Prosna!Naprzodu-jedyna bramkę zdo* į nazwę daiąc tytuł polski Pierw 
18. Turyści 21 16 28:50 55 ə i walczy z Diegiem o prawo weiibył Zug. Sędziował p. Gawlik. szy Klub Piłkarski (skrót PKP). 


Głos Polski 
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Pracuj w mieście mieszkaj na wsi — Dbaj o zdrowie swoje i bliskich ci osób 
Ideałem człowieka pracy winno być spędzanie każdej wolnej chwili na świeżem powietrzu, pozbawionem zabójczych 
miazmatów gruźlicy nie przesyconem dymem i wyziewami, jak powietrze Łodzi. Jest jednakże wykluczonem, aby pracownik 
po powrocie z biura czy fabryki, mógł się udawać codziennie na wieś wraz z całą rodziną, byłoby to zbyt kłopotliwe 
i kosztowne. i 
Zarząd dóbr SOKOLNIKI kwestję tę rozwiązał w sposób doskonały i najbardziej 
stwarzając 


NAJWIĘKSZĄ MIEJSCOWOŚĆ LETNISKOWĄ POD ŁODZIĄ 


Kilka tysięcy parcel leśnych, przeznaczonych do użytku najszerszych, nawet mało zamożnych warstw, stanowi rozległe 


MIASTO — LAS 


(NAJWIEKSZE KLIMATYCINE LETNISKO) 


Ceny parcel bardzo przystępne i warun ki kupna dogodne. Działka posiada 1.000 metrów kwadr. obszaru, w cenie po 40 
do 85 gr. za 1 metr kwadr. w zależności od stopnia załesienia, jakości terenu, położenia działki etc, etc. Przy kupnie na raty 
nabywca wpłaca 25 proc. (to jest 14) należ ności, pozostała zaś reszta rozłożona zostaje na jeden rok. Przy tranzakcjach gotów- 
kowych, oraz dla instytucyj społecznych i samorządowych — rabaty. : $ 
x TERENY LETNISKOWE MAJĄTKU SOKOLNIKI położone są o 16 klm, od Łodzi, 8 klm od miasta Ozorkowa, 7 klm. od miasta Zgie- 
rza, 1 i pół od linji tramwajowej Łódź — Ozorków (przystanek tramwajowy Emilja). Jest to prawie że jedyna miejscowość w okolicach m. 
Łodzi o wybitnych warunkach zdrowotnych. CAŁA POKRYTA JEST LASEM SOSNOWYM. W celu utrzymania leśnego charakteru tere- 
nów letniskowych właścicielom nabytych działek dozwolone będzie jedynię wycięcie 30 proc. drzew znajdujących się na działce, f f 
Warunki komunikacyjne ze względu na linję tramwajowa Łódź — Ozorków, dobre. Tramwaje kursują co 40 minut. Cała podróż z Łodzi 
tramwajem trwa około 30 — 40 minut. Z chwilą powstania letnisk tramwaj będzie „przechodził przez tereny letniskowe. i 
Warunki aprowizacyjne idealne. Poza dużym majątkiem Sokolniki w sasiedztwie terenów znajduje się kilka wiosek, é 
Zarząd dóbr SOKOLNIKI sprzedał już dotąd kilka tysięcy działek. Pozostała niewielka już ilość jest jeszcze do nabycia 


w biurze sprzedaży. 


| ZAWADZKA 16-A (RÓG WÓLCZAŃSKIEJ) TEL. 37-52 1 69-44 


pod każdym względem wskazany, 


w godzinach od 9 rano do 2 w poł. i od 4 po poł. do 8 wiecz. A ZEN . 

` Ideał każdego pracownika: odpoczywać we własnym lesie, otaczającym własny domek, dać zapewnienie rodzinie i sobie 

najbardziej odpowiednich, najzdrowszych warunków mieszkania, ziści się dla łodzian gnębionych przez głód mieszkaniowy, 
fatalne warunki i drogie ceny mieszkań, najgorsze warunki zdrowotne — tylko przez + ANY 

MAY - 


nabycie działek leśnych w SOKOLNIKACH 4 


UWAGA: dia członków „Resursy* 5% rabatu. 


Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. Tal, 13-84 PE 


SALA FILHARMONJI. 


Czwartek; dnia 7-go listopada 
o godz. 8.30 wiecz. 


8-nj Koncert Mistrzowski 
ARNOLD 


SZKOŁA TAŃCA 


dypl. nauczyciela 


J. Zalcmana 


ul. Cegielniana 54 


j Tańców najnowszych wyucza się bez 
względu na zdolności w ciągu 8 lekcji 
| w grupach i pojedyńczo. Początek kur 
su 4 listopada. Informacje od 5 do 10 w, 


Wiejski Kinematograf Oświałowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 29.X. dn. 4. XI. 1929 r. 
DLA DOROSŁYCH: 


Robert i Bertrand 


Obraz w 10 aktach podłuś sztuki 
RAEDERA,. W rolach głównych: 
Harry Liedtke, F., Kampers, 
Dolly Grey, Eliza La Porta. 


DLA MŁODZIEŻY: 
BARTEK ZWYCIĘZCA 


Według słynnej noweli HENRYKA 
SIENKIEWICZA. 


Nad program fragmenty z obrazu 
„Narodziny świata”, 


Lekarz=Dentysta 


M. Karabanow 


Piłsudskiego 31 (Wschodnia). 
Tel. 59-09. 


Ordynuje codziennie od 9-ej rano 
do 7-ej wieczór. 


a Z ZION M 
Taa = z 
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m waza 
R 
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Wiolonczelista światowej sławy 


Przy fortepianie Dyr. Teodor RYDER, 


W PROGRAMIE: HAYDN: Koncert wioloncze- 
lowy D-dur, HURE: Aria, 
HAYDN: Tempo di minuet- 


Początek seansów dla dorosiych 
o godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży | zB 


Í CHORZY NA PŁUCAL 


Tysiące już wyleczonych 


F {í 


o $. 15-ej í 17-ej, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej. 


Cyłoszenia 


to, 'J. KLENGEL: Scherzo, Wo wigozęcć e am EES OAN atadi moja 
CZAJKOWSKI: Warjacje na [88 : BB VA ową sztukę odżywiania 
PEATE OOE jacj kę, pzez | Dro HA która już wielu ow: Może być stosowaną 
A o WO BRZ $ przy zwykłym trybie życia i przyczynią się do É 
Bilety wcześniej nabywać można w kasie Fil- Poj | EA E. meu Gene szybkiego zwalczania choroby, nocne poty i ka 
} y $ AERE iT DO ; $ i j 
harmoniji codziennie od g. 10.30 rano do 2-ej KŻ | : CM A jj szel znikają, waga ciała zwie ksza się i stopnio- 
po poł. oraz od g. 4-ej do 7-ej wiecz, Š - A NERSES | wy proces wapnienia Ea: chorobę. 
i ę ROLWAGI, Powag 
Ea EEE DE E REPERACJE i PRZERÓBKI B | towarowe bryki sprzedam. Kiliśskie- | na polu wiedzy lekarskiej potylerdzają skutecz- 
: go 32 1332—1 ność mojej metody i chętnie ją stosują, Im 
[| h di ti ME] wcześniej rozpoczyna się stosowanie mojego 
20000030010063560009 -- d 10 alala 0W - O EIRY sposobu aan Pa wyniki są lepsze. 
p SĄ D PRZEDANIA upełnie darmo 
FH na wszelkie typy. M2 Eksack maszyny i jedna Render | otrzymacie moja książkę, w której zawarte są FS 
e GUSTAW KF Ki - Reperacje akumulatorów E | maszyna = nę igły on motor jed- wiadomości naukowe. Eosen mój nakładca BR 
|nokonny, Sienkiewicza 59-42, 327-2 wysyła gratis tylko i 
©|s SAMOCHODOWYCH ë mi 10,000 egzemplarz 
y 
EE m rzeto napiszcie natychmiast, abyście sie stali 
= m éc B MAGIEL p też śliwótm odbiąrcaa: = 
B ° E 99 Y ALVO [M | tanio do sprzedania na froncie ul. e haa na AE 007 W. AAEE 
rowar i Fabr. Octu E. Cegielniana 61. „+. E | Radwańska Ne. 49 1341 GEORG FULGNER 
z E EB Berlin-Neukölln Kingbahnstr. 24. Oddział (41. 
Łódź-Orla 25 © zunaacusksnznnusneś — residence siał i 
Cz) i CZTEROPOKOJOWE i: 


z » = p | mieszkanie, słoneczne z wszelkiemi 
Pianina i fortepiany | wyśodami, odremontowane pomiędzy 

E E Ę Andrzeja i 6-go Sierpnia odstąpię z 
pierwszorzędnych firm krajo- | powodu wyjazdu. Oferty sub. „4 po- 
wych i zagranicznych na do-jkoje* do admin. „Głosu Polskiego” 


godnych warunkach poleca 1333—3 
SKŁAD PIANIN Ta r z 


POKÓJ 
fl s łumeblowany, irontowy z utrzyma- 
+ FB KAJ $ T a E jien lub bez dla solidnego pana od- 


rag | najmę. Andrzeja 32 m. 12, z 
Łódż, Zakątna 79 mai daar ori a D > 


I piętro, front, telefon 68-69, n NN Z" 


LEKCJE 
buchalterji prywatnie przez 30 godzin 
po zł. 1.50 polski, korespondencja 
handl., arytmetyka, pisanie na ma- 
szynie lekcja 1,— zł. Przejazd 40, 
m. 18. 1342 


z dn. 1-go listopada 1929 r, 


Tel. Nr. 100-25. 


Oszczętzajcie pieniądze Il! 


Różne PIECYKI i KUCHENKI 

kaflowe i szamotowe poleca po ce- 

nach konkurencyjnych i na najdo- 
godniejszych warunkach 


Pierwsza Łódzka Fabryka Piacyków 


YW 
naj! 


al 


| całkowity 


KUR$ TAŃCA 


wyucza bez względu na zdolności i 


„PIECPOL‘, Piramowicza 3 
Uwaga: Dla czytelników „Głosu Polsk.” rabat. | dypl. naucz. D. FRYDWALD 


z ZAGINĘŁA 
Południowa 10 książ, oszczędnościowa Nr. 68018-A 
Początek kursu dn. 4 listopada zapi- | wydana przez Bank Przemysłowców 

sy od 12 — 10 w. Łódzkich na imię Wojciecha Jędrze- 
‘UWAGA: Dla związków 50 proc. rab. ' jowskiego. 1333—3 


AOGA, 


G 
© 
G 
E 
HO 


ABGIE 


Czytelnia „OŚWIATA* 


6-go Sierpnia 34 w podw. 
poleca nowości beletry- 


dla młodzieży, oraz dużywybór 
pomocy szkolnych, Cena 1.30, 


u 

Ę m 
a | 
i : 
E styczne ostatniej doby 8. 
|| [R 
z 
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Potrzebny doświadczony 


PALACZ 


z dobremi świadectwami 
od lat 30 do 40. 


Zgłosić się Skwerowa 9/11 


Lekarz-Dentysta 


B. ABOWA 


powróciła. 


Piotrkowska Nr. 85, teł. 78-21 
śodz. przyjęć od 9—10 i 4—7 pp. 
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miesięczna „Głosu Polskiego” ze wszystkimi dodatkami 


Prenumerata wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 


syłką pocztowa w kraju — zł. 6,50; zagranicą — zł 10.—, 


ZEK RZ RZY AOS A 

Redakcja i administracja Piotrkowska ' 106. Telefon centralny 199. Redakcja 

nocna i drukarnia Piotrkowska 86 telei. 799. Redakcja otwarta dzień i noc bez 
przerwy. Administracja od 8 do 20. Redaktor przyjmuje od 17—18. 


Redaktor i Wydawca: MARCELI SACHS. 


0 łoszenia Jednoszpaltowy milimetr wysokości w tekście (strona 5 szpalt) 40 groszy 
g = przed tekstem 50 groszy, zaręczynowe i zaślubinowe ryczałtem 10 , złotych, 
Nekrologi po gr. 30 za 1 szpalt. wiersz. milim. (strona 5 szpalt). Ogłoszenia zwyczajne po tekście 
(strona 10 szpalt) za wiersz milimetr. 10 groszy. Drobne — 12 groszy zawyraz (najmniejsze 
1 zł. 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr.za wyraz. Zamiejscowe droższe o 50 proc, zagraniczne 
o 100 proc. Stałe ogłoszenia kin, teatrów, i lekarzy podług umowy. 


KONTO CZEKOWE w P.K.O. Nr. 61-119. 
ma ryan e A 


W drukarni,własnej „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86 


